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1. uiszczona ryczałtem. 


Działaczki z B.B. 
KANDYDUJĄ DO SEJMU. 
WARSZAWA, 249. (Tel. wł.) W 


związku ze zbliżeniem się terminu 
składania list kandydatów do Sejmu 
mnożą się różne pogłoski i wymienia- 
ne są róne nazwiska. 

Jak słychać, na liście BB. posta- 
wione będą nazwiska różnych dzia- 
laczek BB. Wymieniane więc są na- 
zwiska: gen. Hubickiej, żony b. mi- 
aistra Moraczewskiej, p. Grzędziń- 
skiej z Łodzi, teściowej senatora ż P. 
P. 5. Struga, pani Świtalskiej-Fuler- 
skiej, oraz b. posłanek: Waśniew- 
skiej i Jaworskiej. 
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Dziem 
«K ROK XXI. 


Prenumerata z odnoszoniem 
domu lub przesyłką pocztową 


D zł. 


Dalsze rewizje 

w MIESZKANIACH CZŁONKÓW 

WARSZAWA, 24-9, (Tel. wł.) Dziś 
w nocy policja przeprowadziła sze- 
reg rewizyj w mieszkaniach człon- 
ków PPS. w Pabjanicach w poszuki- 
waniu niclegalnej broni. Skonłisko- 
wano kilka sztuk broni, oraz odcebra- 
ao kilka zezwoleń na broń, wyda- 
nych przez słarostwo. 


WARSZAWA, 24-9. W związku z o- 
statniemi wypadkami w Lubelszczyź- 
nie i wystąpieniami na tym terenie 
radykalnych partyj chłopskich (t.zw. 
grupy Wojtowieza) i w związku z 
wystąpieniami tamtejszej PPS., we- 
zwany zosiał służbowo do Warszawy 
przez ministra spraw wewn. woje- 


Niemieccy socjaliści 
NA LIŚCIE CENTROLEWU, 
WARSZAWA, 24-9. (Tel. wł.) Z Lo- 
dzi donoszą, że na posiedzeniu władz 
partyjnych PPS. postanowiono*wy- 
siąpić w okręgu wyborczym 4.ódź 
miasto i Łódź powiat z listą wspólną 
Centrolewu i niemieckiej socjalisty- 
cznej partji pracy. 


LONDYN, 24-9, Na łamach „Daily 
Mail" ukazał się sensacyjny artykuł 
lorda Rothermere, który 
uzasadnia konieczność rewizji trak- 
tutu Wersalskiego i domaga się zwro- 

tu kolonij Niemcom, 

Zdaniem lorda Rothermere, zwycię- 
stwo hitlerowców w ostatnich wybo- 
rach do Reichstagu świadczy, iż mło- 
da generacja niemiecka, która od 
chwili zakończenia wojny słyszała 
tyłko o ciężarach nakładanych na 
Niemcy, zabraniu im kolonij i ziem 
należących dawniej do Niemiec, gar- 
nie się obecnie do rządów i 


e r e LA 
Tragiczna śmierć 
INSPEKTORA MIN. SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH. 

WARSZAWA, 249. Dziś rano zginął 
w tragiczny sposób w Piastowie mspe- 
ktor Ministerstwa spraw wewnętrzuych 
ur. Z. Gutek. 

Dr. Gutek, który mieszkał w Piasto- 
wie, udał się na stację, by przyjechać 
do Warszawy. Przechodząc przez tor, 
wpadł pod pociąg. koła obcięły mu gło- 
wę i rękę, 

fragi:cznie zmarły dr. Gutek liczył 
lat 45, W Ministerstwie, w wydziale 
inspekcji pracował nie dawna, dokąd 
był przeniesiony z Łodzi. 

Dr. Gutek pochodził ze Lwowa. Osie- 
rocił żonę, która obecnie przebywa w 
Brzezinach pod Łodzią. . 


chce ciężary nałożone przez traktal 
Wersalski zrzucić, 


Lord Rothermere zaleca Anglji u- 
bieganie się o sympatje tej mlodej 
generacji niemieckiej, wskazując, że 

w sturszem pokoleniu Niemców. 

W. Brytanja ma wielu wrogów. 


Trędowata w Warszawie, 
ZARAŻONA W BRAZYLJI. 


Jedna z najstraszliwszych chorób, o 
której w naszej szerokośc: geograficze 
nej wiemy raczej z biblji i opisów po- 
dróżników, niż z bezpośrednich spostrze 
żeń — trąd — zawitała do Warszawy. 

Trąd jst chorobą, rozwijającą się prze 
dewszystkiem w klimacie podzwrotni- 
kowym. W całej Europie jest w tej 
chwili trędowatych zaledwie 680 osób, 
i to wszystko są wypadki trądu zawle- 
czone z innych części Świata. W Polsce 
mamy 45 trędowatych. 

Ostatnio liczba ta powiększyła się do 
44, bowiem do szpitala św. Łazarza w 
Warszawie przywieziono  60-cioletnią 
bajgę Świburz, reemigrantkę z Brazy- 
liji. Do Polski przyjechała ona przed 7; 
laty, lecz trąd, którym się tam zaraziła, 
ujawnił się dopiero teraz. 

Według informacyj lekarzy w tej 
formie, kiedy zaczynają występować na 
cicle guzy, nie jest trąd zaraźliwy dla 
Otoczenia i jest jesz uleczalny. Ku- 
racja wymaga diugief8 czasu, około |unius wyraził się wobec dziennikarzy, 
5 — 6 lat z przerwami. Po rocznej izo- | iż 
lacji w szpitalu będzie chora zwolnio- | rozwiązanie  organizacyj katolickich 
na, poczem co pół roku musi odbyć trzy- |nie może spowodować żadnych kompli- 
miesięczną kurację, aż do zuncłnezga lkaevi dla Litwy, 
wyleczenia choroby. uie nosiada armii. 


PARYŻ, 249. W dzienniku „L'Ordre“ 
Emil Bure narzeka na stratę czasu w 
Genewie. 

Niemcy bronią mniejszości w tym ce- 
lu, aby osiągnąć rewizję traktatów 
stać się tym sposobem panami Europy. 

„Briand powinienby im powiedzieć wy 
raźnie, że 
wobec znacznych korzyści, które przy- 

niosły Niemcom teorje Wilsonaa, 
mogą oni bcz szemrania znosić wyrok 
wydany w imieniu tych teoryj. Przecież 


BERLIN, 24.9. Napięcie między Litwą 
a Stolicą Apostolską, wywołane rozwią- 
zaniem orgamizacyj i związków mło- 
dzieży katolickiej, doznało nowego za- 
ostrzenia wskutek retorycznego wykole 
jena ministra Zauniusa. 

Przed swym wyjazdem do Genewy, Za 


W restauracji hotelu „SAVOY“ 
W KATOWICACH 
codziennie 


| koncert słynnego kwartetu ; 


= J LIGONIA. 
b) a E | 


Wojewoda Remiszewski 


ma ustąpić ze swego stanowiska. 


woda lubelski, p. Remiszewski, b. 
slarosia w Będzinie, 

Jak słychać, p. Remiszewski ma u- 
stąpić ze swego stanowiska. Podobna 
p. minister spraw wewnętrznych ma 
przedstawić na Radzie ministrów 
kandydaturę na wojewodę lubelskie- 
go płk. dypl. Świdzińskiego. 


Wichrzenia lorda Rothermera. 


Domaga się ustępstw dla Niemiec. 


Zwycięstwo hitlerowców rozpatru- 
je autor pod kątem widzenia walki 
z bolszewizmem. 

Omawiając dalej niekorzystne dla 
Niemiec posianowienia traktatu Wer- 
salskiego autor daje wyraz przeko- 
naniu, że 
sprawa Fomorza może być załatwio- 
na w ten sposób, że Niemcy zagwa- 
raniują granice Polski na wschodzie, 
wzamian za co Polska musi im przy- 

znać pewne koncesje, 

Jakiego rodzaju mają być te kon- 
cesje polskie, aulor nie wspomina. 

Lord Rothermero zwraca się na- 
stępnie w ostrych słowach przeciwiko 
Lidze Narodów z powadu negatyw- 
nego załatwienia pretensyj mniej- 
szości węgierskiej w Czechosłowacji, 
a dalej prorokuje, że 
jeżeli Czechosłowacja uprawiać be- 
dzie dotychczasowa politykę, „zginie 

w ciągu jednej nocy“. 


Słuszna odpowiedz 


na zakusy niesieckie. 


zostali oni pobici, a jeszcze chcieliby 
mieć wszelkie korzyści z traktatów. 
Kurytarz gdański przynosi pewien u- 
szczerbek ich presiiżowi, a 
bynajmniej nie ich interesom. 
Niech błogosławią jeszcze prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych i jego mrzon- 
kę o prawie narodów do rozporządza- 
nia ewojemi losami. Mrzonka ta 
przeszkodziła Polsce w odzyskaniu 
wszystkich ziem, 
które zostały jej zabrane. 


Skandaliczne wystąpienie Zauniusa 


w sprawie stosunku do Stolicy Apostolskiej, 


Przeciw temu nicobłiczalnemu zwro- 
towi przedstawiciela rządu litewskiego, 
nuncjusz apostolski Bertholomi złożył 

ostry protest 
zastrzegając się przeciwko niedocenia- 
uiu i poniżaniu powagi Stolicy Apostol- 
skiej. 
Protest nuncjusza apostolskiego podzia- 
łał na sfery rządzące na Litwie, jak 
pierur z jasnego nieba. 


ponieważ Wai=kan | tząd czyni wszystko, by fatalne wystą- 


pienie swego ministra zatuszować. 


ZACHODNI 


olityczny, gospodarczy i literacki. 
JSNOWIEC, CZWARTEK 25 WRZESNIA 1950 R. 
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Niemcy nie chcą płacić 
SPŁA1 REPARACYJNYCII, 


BERLIN, 24-9. — Na posiedzeniu 
władz organizacyjnych Landbund u: 
chwalił wczoraj rezolucję, wzywaja- 
cą rząd Rzeszy do natychmiastowego 
odroczenia datszych spiat rat repara- 
cyjnych, wynikających z planu 
Younga. 

Rozwój syłuacji gospodarczej wy: 
kazał, zdaniem Landbundu, jasno, że 
ustalone przez plan Younga ciężary 
są za wielkie i nie mogą być przez 
Niemcy ponoszone. 

Uchwała Landbundu wywołała o- 
gólną sensację w świecie politycz» 
nym, ponieważ utrzymana jest w ta- 
kim tonie, jak gdyby partja ministra 
Schielego usiłowała przejść do opo- 
zycji. 


. - 
Hittler jest 
ZDRAJCĄ STANU, 

BERLIN, 24-9, Z Lipska donoszą. 
W toku wczorajszej rozprawy prze« 
ciwko oficerom hituerowskim, oskar- 
żonym o zdradę stanu, przewodniczą: 
cy trybunału oświadczył, że prze- 
ciwko przywódcom partji narodowo» 
socjalistycznej Hittlerowi i Góbelso- 
wi toczą się dochodzenia o zdradę 
stanu. Twierdzenie to poparł proku- 
rator, zaznaczywszy, iż Reichswebra 
oskarża Hittlera o zdradę stanu. Ró- 
wnież adwokat Frand potwierdził to 
oświadczenie. « 

Prasa „dzisiejsza podkreśla, że by- 
łoby prawdziwą sensacją, gdyby kan 
clerz Briining nawiązał rokowania 
koalicyjne z partją, której czołowi 
przedstawiciele są oskarżeni o zdra- 
dę stanu. 


Tragiczny los dzieci 
W ROSJI SOWIECKIEJ. 


RYGA, 249. „Prawda“ i „Izwiestja”* 
ogłaszają niezwykłe nawet jak na sto- 
sunki sowieckie wiadomości o tragicz. 
nej sytuacji dzieci. W sowieckich przy- 
tutkach dzieci formalnie głodują i zmu. 
szone są albo żebrać albo kraść. Wsku- 
tek braku wbrania dzieci nie mogą uczę- 
szczać do szkół * chodzą półnagie. W so- 
wieckich  zakladach wychowawczych 
około T0-proc. dzieci choruje na zakaź. 
ne choroby, wynikające z zaniedbanie 
hygieny. W całym Związku sowieckim 
zarejestrowano 8066 tysięcy kalek wśród 
dzieci. 


._o 
Straszne żniwo 
ORKANU WE FRANCJI 

PARYŻ, 24.9. Dotychczas jeszcze nie 
zdołano dokładnie ustalić szkód, wyrzą- 
dzonych przez orkan na północnym wy- 
brzeżu Francji, ponieważ brak wiado- 
mości o losie przeszło 100 mniejszych 
statków rybackich. 

Okręt grecki „Bulgaris“, który został 
wczoraj przyholowany do portu w Brest 
uległ tak poważnym uszkodzeniom, że 
nie nadaje się absolutnie da użytku. 

Wciąż przybywają do portów francu. 
skie staki rybackie, w których każdy 
stracił po kilka osób załogi. Straty ma. 
terjalne, powstałe wskutek zmiszczenia 
wielu statków i okrętów oraz urządzeń 
portowych, obliczane są na około 40 mi- 
ljcnów złotych. 


Trzej robotnicy poparzeni 
PŁYNNYM ŻELAZEM. 
PARYŻ, 24.9. W odlewni żelaza lota- 
ryńskich z akładów w Hayingen miał 
miejsce wczoraj straszny wypadek. 
Wskutek uszkodzenia przewodów. płyn- 
ne żelazo wylało się z jednego pieca da 
fabryk. Płynne masy rozżarzonego że 


laza poparzyły śmiertelnie trzech robote 
ników. 


2. 


„KIRIJER ZACHODNI ezwariek 25 września 1930 roku. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Już się rozpoczyna 


Kurjer Poznański” ogłasza nastę- 
pujący dokument, otrzymany od jo- 
dnego ze swych czytelników: : 

Szamotuły, dn. 15 września 1930 r. 
WÓJTOSTWO SZAMOTUŁY 


L. d.... Wyb. 
Pilne — Wybory. 
Pouine. 
Do 


Panów Sołtysów gmin i dom 
w obwodzie..... 

I. Odwrotna pocztą polecam podać mi imię 
i nazwisko trzech miejscowych obywateli, 
którym możnaby bezwzględnie zaułać i któ- 
rych możnaby zużyć, jako mężów zaufania 
do pracy wyborczej (niezależnie od poda- 
nych już 2 mężów zaufania). Muszą to być 
jednostki zdolne i sprytne, przyczem podać 
proszę, czy pracowałyby ideowo, czy też za 
wynagrodzeniem. (Do środy 17). 

H. Panowie Sołtysi przystąpią do zorga- 
nizowania koła miejscowego BBWR. O zało- 
żeniu takiego koła polecam donieść z poda- 
niem imion i nazwisk: przewodniczącego i 
zastępcy, sekretarza i zastępcy, skarbnika i 
zastępcy oraz dwóch ławników. Pozatem 
imion i nazwisk poszczególnych członków. 
(Do wtorku 25). 

Referatu oczekuję 
jaknajkrótszym. 

Skrupulatne wykoranie powyższych pole- 
reń jest konieczne pod groźbą surowego u- 
karania 

Wójt 


(—) K. MOSZYŃSKI, em. kom. obw. 
Oto jest wizerunek „sanacji moral- 
nej. 


w terminic możliwie 


Krokodyle łzy. 


Sanacyjny „Dzień Polski“ rozdzie- 
ra szaty i płacze z powodu mającego 
nastąpić porozumienia obozu narodo- 
wego i Centrolewu w  Małopolece 
Wschodniej. Pisze „Dzień Polski”, że 
„marodowa demokracja łączy się z 
wrogami kościoła”. Odpowiada „Ga- 
zeta Warszawska“: 


Wiadomość ta o tyle polega na prawdzie, 
że istotnie toczą się we Lwowle rokowania 
co do jednej niezależnej listy polskiej na 
terenie trzech województw Malopolski 
Wschodniej. Lista taka byłaby odpowiedzią 
na zblokowanie się wszystkich stronnictw 
ukraińskich i akcję terorystyczną. uprawia- 
ną od dłuższego czasu na tamtejszym tere- 
mie. W tej sytuacji, gdy przeciwko ludności 
polskiej łączą się grecko-katolicey księża 
ruscy z komunistycznym Selrobam, obowią- 
zek narodowy nakazuje skupić jaknajwię- 
cej sił polskich. 

„Dzień Polski“ (rafił kulą w płot. Jeszcze 
Ania 5 bm. podaliśmy do publicznej wiado- 
mości komunikat Komitetu politycznego 
Stronnictwa Narodowego w sprawie naszej 
taktyki wyborczej. W komunikacie tym po- 
wiedziane było wyraźnie. że idziemy do wy- 
borów samodzielnie z WYJĄTKIEM WOJE- 
WóDZTW WSCHODNICH. GDZIE ZE 
WZGLĘDÓW NARODOWYCH UZNAJEMY 
ZA WSKAZANE POROZUMIFNIE SIĘ Z IN- 
NEMI NIEZALEŻNEMI STRONNICTWAMI 
POLSKIEMI. 

Ohurzeunie sanatorów jest obludne. Trze- 
ba mieć miedziane czoło, aby występować z 
perorami  patrjotyczno-religijnemi pod cn- 
dzym adresem, gdy samemu ma się na su- 
mieniu haniebny „blok trzech narodów", za- 
warty przy wyborach komunalnych z u- 
kraińcami i żydami. W Przemyślu NA 
WSPÓLNEJ LIŚCIE FIGUROWAŁ KOLEGA 
KS. RADZIWIŁŁA POSEŁ 7 BB. P. GAR- 
* LICKI OBOK UNDOWCA ZAAHAJKIEWI- 
CZA. NA KTÓREGO DOMU W ŚWIĘTO 
DZIESIĘCIOLECIA POLSKI WYWIESZONA 
BYŁA.. CZARNA CHORĄGIEW! 

Obecnie sanatorzy, a w szczególności kon- 
serwatyści wschodnio-małopolsey zabiegali 
gorączkowo o wspólną listę potską, obejmu- 
jącą wszystkie stronnictwa polskie razem z 
nimi, Wtedy nie byliby się oburzali. Ale 
wlaśnie polityka sanacji wobec ukraińców 
i jej groźne skutki sprawiły, że ludność pol 
ska Malopolski Wschodniej odwróciła "ię 
od sanacji i słyszeć o niej nie chce. Wobec 
tego najracjonalniejszem z punktu widzenia 
narodowego jest połączenie się wszystkich 
Polaków z wykluczeniem sanacji (Ch. D. na 
tamtejszym terenie należy do sanacji). 

Po otrzymaniu definitywnej wiadomości 
ze Lwowa, wyjaśnimy opinji narodowej bli- 
żej calą sprawę. Narazie ograniczamy się do 
przygwożdżenia faryzejskiego oburzenia sa- 
nacyjnych konserwatystów, którym nie do 
smakn sn kwaśne winogrona. 


Szanse? 


Wszystkich emocjonuje obecmie je- 
dno: kio wygra wybory?  Wszyecy 
epekulują i obliczają t. zw. szanse. 

„Czas* sądzi, że wałka rozegra się 
między sanccją i centrolewem: 

Chadecja i endecja to czynniki drugo- 
rzędne, których klęska albo sukces o niczem 
nie nie rozstrzyga, a tylko od pytania, czy 
zwycięży centrolew czy blok? zależy dalsza 
kolej naszych losów. 

Blok bezpartyjny czy centrolew — oto 
główne hasło, pod którem toczyć się będzie 
rozpoczynająca się kampanja. 


Narodu“, 
stwa 

z glębokiego przekonania i namysłu po- 
wie: z dwojga złego, eentrolewe i BB.. wo- 
łę nic; i odda głosy na listy tego obozu, któ- 
remu prorokujący „Czas” drugorzędną wy- 


że duża część epołeczeń- 


znacza rokę. 
Co do.,obozu rządowego, to — jak 
wiadomo — poszły ałuchy, że liczy 


on na 500 mamdatów. „Polonia* (Ka- 
towice)t mocno wzruszu ramionami na 
te kalkulacje i wręcz twierdzi, że 
osiągalne mogłoby się stać jedynie w ra- 
zie zastosowania takich nadużyć, jakich 
kroniki parlamentarne w żadnym jeszcze 
dotąd kraju nie notowały. jeśli planem sa- 
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nacji jest przeprowadzenie wyborów drogą 
posuniętych do maksimum nadużyć, to nie 
potrzebuje ona robić miny zbyt skromnej i 
mówić tylko o 500 mandatach. Z najzupeł- 
niej lakiem samem prawdopodobieństwem 
mogłaby zapowiadać, że wogóle wszystkie 
= miejsca w Sejmie obsadzi swoimi ludź- 
mi. 


Marzenia. 


Tygodnik sanacyjny „Przełom“, 
pisząc o rozpoczętej akcji wyborczej 
wyraża takie życzenia: 

W interesie państwa i społeczeństwa leży, 
aby uzdrowienie metod pracy politycznej 
zaczęte zostało już od akcji wyborczej. 


Zwłaszcza ugrupowania społeczne, ich przy- 
wódcy, winni zająć to stanowiska i wielką 
grę o zdrowy ustrój państwa od tej właśnie 
reformy rozpocząć. 

Niech ta walka będzie zdecydowana, niech 
przy tej sposobności zrobione zostanie wszy. 
stko celem oczyszczenia aimosfery życia 
publicznego od wszelkich skarleń i schorzeń, 
ale niech się nie przerodzi ona w walkę wy: 
najętych  „pałkarzy wyborczych*, „prele 
gentów” i temu podobnych akcesorjów wy- 
horczych. 

Życzenia „Przełomu' są życzenia- 
mi większości społeczeństwa. Mimo 
to, pozostaną, zdaje się, jedynie. 
„pobożnemi życzeniami”. 


KIM JEST ADOLF HITLER? 


KOMUNISTA — WIĘZIEŃ — DYKTATOR. 


BERLIN, 24-9. We wszystkich ilu- 
strowanych tygodnikach berlińskich 
umieszczono fotografję Adolfa Hitle- 
ra. Fotografje te'widnieją również w 
witrynach wielu sklepów. Wódz nic- 
mieckich socjalistów narodowych 
jest człowiekiem, o którym dziś w 
Berlinie najwięcej; mówią. Jest on 
najpopularniejszą  osobisiością nic- 
tylko w stolicy Rzeszy, lecz w całych 
Niemczech. . 

A oto obrazek, 

W tych dniach w kawiarni „Elo- 
rencja” wieczorem; było jeszcze kil- 
kadziesiąt osób przeważnie męż- 
czyzn, czytających: piema lub polity- 
kujących. Weszło dwóch panów. U- 
sed, przy stoliku. Obstalowali məc- 
ca i rozpoczęli pogawędkę. Po chwili 
po całej kawiarni rozniosło cię: 

— Hi+ler! Jeden z nich to Hitler! 

W mgnieniu oka pisma zostały po- 
rzucone, rozmowy przerwane. Publi- 
czność zaczęła się cisnąć do etolika, 
przy którym zasiedli dwaj panowie. 
Potrącano się, przewrócono dwa sto- 
liki, zbito kiłka filiżanek, nagadano 
sobie wzajemnie impertyncncyj. A 
w rezultacie okazało się, że do ka- 
wiarni wszedł nie Hitler, lecz pan 
bardzo do miego podobny. 


ZAGADKA POCHODZENIA. 


Rzecz jednak dziwna: o najpopu- 
larnicjszym dziś w Niemczech czło- 
wieku, o jego poprzedniem życiu pra 
wie nic nie wiadomo. 

Coś nie coś piszą o tem dzienniki. 
Opowiada się znacznie więcej. 

Adolf Htler urodził się 20 kwiet- 
nia 1889 r. w Braunau (w PA. 
Ojciec jego był austrjackim urzęd- 
nikiem celnym, a matka — Czcszką, 

Dalej *rozpoczynają się 
mniej pewne. 


FIRMA 


CZŁOWIEK BEZ PODDAŃSTWA. 


Przedewszystkiem Hitler nie jest 
obywatelem niemieckim. Jest on wo- 
góle bezpoddaniowcem. Kiedy nad- 
szedł czas odbycia służby wojeko- 
wej, Hitler uciekł z Ausuji do Ba- 
warji. Było to w r. 1909. Od tego cza- 
su zamieszkuje on w Niemczech. Je- 
dnak obywatelstwa żadnego z państw 
Rzeszy doiąd mie uzyskał. 

Kwestja ta jest bardzo żywo oma- 
wiana dziś w Berlinie, gdyż jako bez- 
poddaniowy, Hitler nie może uzyskać 
mandalu do Reichstagu. 


WYKSZTAŁCENIE. 


Co do wykształcenia wodza naro- 
dowych socjalistów, jedni opowiada- 
ją, że posiada świadectwo szkoły śre- 
dniej. Natomiaet inni twierdzą, że u- 
kończył zaledwie szkolę początkową. 
To drugie jest więcej prawdopodob- 
ne, gdyż ustalono, że w ezesnastym 
roku życia Hitler przyjechał do Wie- 
dnia i zaczął pracować jako uczeń u 
pewnego majstra tapicerskiego i ma- 
larza pokojowego. Nauka ta trwała 
niespełna rok, gdyż Hitler przeniósł 
się na stanowisko kreślarza do biura 
budowlanego. Nie miał więc czasu na 
ukńoczenie szkoły średniej, 

W r. 1918 Hitler bierze czynny u- 
dział w przewrocie komunistycznym 
w Bawarji i jest aż do chwili stłumie- 
nia powstania komisarzem. Po zli- 
kwidowaniu rządu komunistycznego. 
Hitler wstępuje do Reichswehry. W 
r. 1922 tworzy on „niemiecką narodo- 
wą socjalistyczną partję robotniczą”, 
Za zorganizowanie słynnego „pocho- 
du na Berlin“ Hitlera skazują na 5 
lat twierdzy. Wkrótce jednak zostaje 
ułaskawiony. Przez cały czas francu- 


rzeczy | sko-angięlskiej okupacji Hitler pro- 
wadzi wyjątkowo energiczną agita- 


BSA RUCIŃSCY 


poleca z filjj Sosnowiec, 3-go Maja 5. 
TELEF. 14-77. 
PORCELANĘ, SZKŁO, URZĄDZENIA 


5019 


KUCHENNE, NAKRYCIA STOŁOWE, 
NARZĘDZIA RZEMIEŚLNICZE, OKU- 
CIA BUDOWLANE i WSZELKIE DO- 
STAWY DO KOPALN i FABRYK. 


Dezorganizacja rynku światowego 


przez „dumping” sowiecki. 


WIEDEŃ, 24-9, „Neue Freic Pres- 
se“ donosi z Genewy, że w kołach 
Ligi Narodów omawiają żywo moż- 
liwość zastosowania środków obron- 
nych przeciwko ostatniemu dumpin- 
gowi eowiedkiemu, który dezorgani- 
zuje cały rynek światowy. 

Bawiący w Genewie francuski mi- 
nister handlu Flandin oświadczył w 
rozmowie - z korespondentem „Neue 
Freie Presse“, że rząd francuski za- 
mierza zastosować art. 3 ustawy cel- 
nej z r. 1910, na podstawie którego 
towary pochodzące z państwa upra- 
wiającego nieżyczliwa politykę go- 


Na te rozważania odpowiada ..Głosx 


Rok: mogłyby być obłożone 
cłem w wyskości 100 proc. ad valo- 


rem. 


Minister handlu Flandin podaje da 
lej, że ma zamiar w październiku wy- 
jechać do wechodnio - europejskich 
państw agrarnych, aby stwierdzić, 
czy jest możliwem utworzenie me- 
chanizmu dła udzielania kredytów a- 
grarnych, celem przetransportowania 
nadwyżek zboża z państw wechodnio- 
europejskich w wysokości 25 miljo- 
nów ctn. do państw zachodnich, Nad- 
wyżka ta odpowiada wartości 800 mi- 
linów fr. szwaje. 


cję przeciwko okupantom i nawet zu- 
pełnie poważnie nawołuje do spale- 
nia wszystkich okupowanych niemiec 
kich miast. 

Przed dwoma dniami zapytana 
pewnego dziennikarza, który miał 
możność zetknięcia się z Hitlerem: 

— Co to jest za człowiek? Czego 
się można po nim spodziewać? 

— Hakatysta do szpiku kości — 
brzmiała odpowiedź. — Niemiec o 
przedwojennej ideologji. Najprawo- 
wiernicjszy wyznawca  formułki 
„Deutschland iiber alles“. Człowiek 
fantastycznej energji i.. miepoczy- 
talnych zamiarów. 


LEKARZ DENTYSTA 


L. ROZENSZTEJN 


Choroby zębów, jamy ustnej, 
laboratorjum techniczno-dentystyczne. 
Przyjmuje cadzienhie w godzinach 
od 9—1 I od 3—7. 


W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
Królowej Jadwigi Nr. 2. 
(gdzie Magazyn Współczesny). 


lo wygnał ma leni? 


W kolekturach Józefa Hlawskiego: 
w Sosnowcu, 5-g0 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn. 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu, Marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8. 
w 14 dniu ciągnień V klasy padły na- 
stępujące wygrane: 
o zł, 600 na n-ry: 155968 201012. 

Po zł, 500 ma n-ry: 2426 11216 
151238 177955 194587 

oraz stawki po zł. 250 — na n-ry: 


4584 


1,2458 2737 3250 9274 11692 14926 25115 
N|47246 51709 51754 58265 58281 


109402 
127322 
154775 
165804 
170953 
177974 
179245 
182732 
198603 
201043 
203687 


115715 
144396 
158794 
170371 
176612 
178584 
180955 
194555 
199795 
201085 


113789 
154705 
159522 
170380 
176653 
178590 
180989 
194589 
201014 
203625 


100411 
144514 
155966 
143809 
171967 
178523 
179545 
132779 
198619 
201056 
206639. 

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dałszych cią: 
gnień V kl., które trwać będą do dnia 
14 października b. r. włącznie. 

Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat« 
nie w powyższych kolekturach firmy 
Józef Hlawski. 


Zł. 60.000 na nr. 1265. 

Po zł. 20.000 na n-ry: 115204 124754. 

Po zł. 10.000 na n-ry: 15610 135582 
190607, 

Po zł, 5.000 na n-ry: 9039 44117 
130800 1335330 154527, 

Po zł. 3000 na n-ry: 
171559 196070. 

Po 2000 zł. na n-ry: 60763 139638 
156069 185214 21628 102923 115264 
129687 149695 165169 171297 1773330. 

Po 1000 zł. na n-ry: 14880 19158 
30459 47464 06528 153107 152586 
170613 184361 198708 206588 178% 
20828 38299 40803 79380 99449 110749 
117784 118657 149874 175868 191345 
192914 204356. 


109421 
144555 
155989 
167182 
171991 
178581 
180945 
192126 
198650 
201071 


78740 99585 


Wn. ik 


KURIER ZACHODNIE 


czwartek 2» września 1950 roku 


O BRAKU CYWILNEJ ODWAGI 


zatracenie granicy między interesem publicznym a prywatnym. 


ło, co się dzieje od kiłku lat w|iem nie wiedział do niedawna jesz- 


Polsce, nasuwa nietylko wiele aktu- 
alnych i bezpośrednich uwag, lecz 
lukże pozwala na pewne uogólnienia 
szerszej natury. Uogólnienia nie za- 
wsze wesołe. Stan moralny niekió- 
rych warstw narodu, a raczej wielu 
ich przedstawicieli może budzić po- 
ważne wątpliwości. Ma się czasami 
wrażenie, że poszczególne jednostki, 
zajmujące czołowe miejsca, w spole- 
czeństwie, hołdują zasadzie niesprze- 
riwiania się Złu. Zatrucają one nie; 
raz wrażliwość na dobra i warlości 
moralne, nie mają ochoiy wystąpić 
w ich obronie, pochłania ich jedynie 
troska o materjalne interesy, albo 
też wolą cofać się z życia publicz- 
nego w mariwe zacisze. 

Nie można tych spostrzeżeń posu- 
wać zbyt daleko, rzucać oskarżeń na 
cały naród. Ale te niebezpieczne zja- 
wiska są dość liczne. Czemu tak się 
dzieje? Czemu ten lub inny człowiek 
nie wytrzymał próby, kióra mogła 
narazić na szwank jego bezpośrednie 
imeresy, i załamał się moralnie? 

Wydawałoby się to dziwnem. Po- 
lacy uchodzili zawsze i uchodzą za 
naród odważny. Nie bruk dowodów 
tej odwagi. Ale odróżnić trzeba od- 
wagę wojskową od odwagi cywilnej. 
Przeszłość urobiła w nas odwagę 
wojskową. Ale odwagi cywilnej nie- 
raz brakowało. Nie dostawało jej 
tym przywódcom tłumu szlacheckie- 
go, który schlebiali niskim jego in- 
stynkiom. Nie cechowała ona ludzi, 
wrażliwych przedewszystkiem na 
popularność, a stopięćdziesiąt lat nie- 
woli, zanik insiytucyj publicznych, 
w których rozwijają się najwyższe 
walory jednostek, poczucie prawa, 
godności osobistej i zbiorowej, to 
wszystko nie mogło sprzyjać, te” 
gowaniu się cywilnej odwagi. 

możemy epołkać nieraz czło 
ka, o którym wiadomo. że na | 
bojw -nie zawiedzie, który polrańi 
bronić swojego honoru w granicach, 
określonych przez honorowe kode- 
ksy, ten człwiek zareaguje, gdy ktoś 
znieważy jego honor. Ale milczy, gdy 
się znieważa honor jego, narodn. 

Jednem z najwyższych dóbr czło- 
wieka naprawdę kulturalnogo i cy- 
wilizowanego, jest wew notrzna po- 
trzeba, by baton ać w życiu pu- 
blicznem zgodnie, ze swojem przeko- 
naniem, by swojego zdania nie ukry- 
wać, a przedewszysikiem miać swoj” 
zdanie. Tradno jesi dzisiaj nie miećo 
tem, co się obecnie dzieje w Polsce" 
swojego zdania. Ale wielu jest ia- 
kich, którzy ło swoje zdanie staran- 
nie ukrywają, którzy milczą, choć 
powinni wołać głośno. 

Nie chodzi tu oczywiście o pospoli- 
tych oportunistów, kiórzy mają swo- 
je przekonania polityczne do wymia- 
ny na bardziej realne wartości. Ka- 
rjerowiczów wszędzie jest dużo, nie 
stanowią oni polskiej specjalności, 
ale są ludzie z gruniu uczciwi, nie- 
zdolni do popełnienia pospolitego 
paskudztwa, wrażliwi nawet na spra- 
wy publiczne, którzy martwią się 
wielu rzeczami, ale tylko w eamotno- 
ści. Zajmują nieraz poważne stano- 
wiska społeczne, mają polityczne am- 
bicje, ale nie lubią walezyć. Wolą 
milczeć. Dla nich frazes bezpartyj- 
ności jest bardzo wygodnym płasz- 
czykiem. A gdy się im mówi, że po- 
winni oburzyć się głośno na to lub 
inne wykroczenie, że powinni wy- 
siapić w obronie prawa i ładu moral- 
nogo, to odpowiadają odmownie, tło- 
macza się tem, że muszą dbać o do- 
bro instytucji lub ważnych intere- 
sów, na których czele stoją. 

W tych warunkach zatraca się gra- 
nica między interesem publicznym a 
interesem prywatnym. Co więcej, 
trzeba zrozumieć, że i między róż- 
nemi publicznemi interesami zacho- 
dzić może kolizja. W zdrowym naro- 
dzie dobra moralne stawiane są wy- 
żej od dóbr materjałnych. Zresztą 
rozkład moralny. zanik zainiercsowa- 
nia sprawami publicznemi, zanik wre 
liwości na to, by i w dziedzinie ma- 
terialnei panował porzadek. Kto a 


cze, io obecnie już «hyba mógł się 
przekonać. 

Wygoda i spokój, dobrobyt i rów- 
nowaga życiowa, są io rzeczy bardzo 
cenne, Ale gdy się je ceni zbyt wy- 
soko, to A Ua podkopuje się ich pod- 
sławy. Odpowiedzialność za losy na- 
rodu ponoszą wszyscy, a największa 
odpowiedzialność spada na tych, któ- 
rzy z jakiegokolwiek tytułu wznoszą 
się nad przeciętny poziom: czy to 
zajmowanego stanowiska, czy wy- 
kształcenia, czy urodzenia. Są czasy. 
w których bierność jest przestęp- 


stwem, w których brak odwagi cy- 
wilnej. równa się dezercji na placu 
boju, Ludzie, którym brak tej odwa- 
gi, nie zaważą już ,zbyłnio na roz- 
woju stosnuków w Polsce, nie zioła 
się bowiem już długo uirzymać to, 
co się opiera na bierności społeczeń- 
stwa, jego apatji i lęku. Ale dzięki 
nim irwa to wszystko zbyt długo: 
uchodzą rzeczy za które trzeba się 
wstydzić przed obcymi, za które trze- 
ba się będzie wstydzić przed przy- 
szłemi pokoleniami. I to właśnie jcet 
najprzykrze jsze 


LIST PASTERSKI 


ks. biskupa Łozińskiego o wyborach. 


śc jan, 
wszystkich do giasowania na tę jedną naszą 
listę”. 


Następnie przemawia ks. biskup do 


Kurja biskupia w Pińsku ogłosiła 
drukiem list pastereki J. E. ks. bisku- 
pa Zygmunta Łozińekiego, dolyczą- 
cy wyborów do Sejmu i Senatu. 
W liście tym dostojny arcypasierz 
poucza, że nie wolno jest nsnwać się 
od głosowania: 

„Głosowanie jest obowiązkiem obywatel- 
skim. Sejm i Senat są izbami prawodnwcze- 
mi: obmyślają i układają prawa. Chcemy 
wszyscy, aby te prawa byly mądre i spra- 
wiedliwe. Nie może nam być obojętnem. kto 
hędzie prawa stanowił. Kfo się wstrzymuje 
od głosu. ten nie pomaga do wybrania do- 
brych posłów i nie przeszkadza wybraniu 
złych i za to jest „odpowiedzialny. 

Rzecz oczywista, że jeszcze bardziej od- 
powiedzialny jest ten. kto głosuje na po- 
słów złych. Taki bierze na siebie część wi- 
ny za wszystko zie, którego się ei źli posło- 
wie potem dopuszczają. 

A więc: 1) TRZEBA GŁOSOWAG. 2) TRZE 
BA GŁOSOWAĆ NA POSŁÓW DORRYCH". 


Następnie poncza ks, biskup, kio 
jest dobrym posłem: 


„Tylko ien, kto chce prawodawstwo i caly 
porządek życia państwowego budować na 
zasadach chrześcjańskieh.. 

«Czy niechrześcjanin, alho chrześcjanin 
niewierny, obojętny, będzie dbal o to. aby z 
Sejmu i Senatu wychodziły tyilo takie pris 
wa, które są „zgoslne z nauką ewnageliczną? 
Oczywiście nie. I jeśli większość posłów bę 
dzie niechrze śejańska lub mało chrzsścjan- 
ska, to można zawsze oczekiwać i praw nic- 
chrześcjańskich. 

Stąd wniosek konieczny: głosować tylko 

Nie cho- 


na prawych. szczerych chrześcjan. 
dzi o partję, do której kandydat należy: 
nie chodzi a jego zapatrywania w rzeczach 
mniejszych. Tu przecie zawsze będą różnice 
między ludźmi, Chodzi o to. aby ien, kto 
kogo chcą wyslać do Sejmu czy do Senalu, 
bsł nie z imienia. ale z Serca, z woli i z ży- 
wa prawdziwym, uczciwym wyznawcą i stu- 

gy Chrystusowym i nie dal sie nigdy wcią- 
anąć do roboty niezgodnej z duchem i na- 
kazami chrześcjaństwa”. 


Musi to być człowiek mocnego du- 
cha i rozumny, aby się nie dał oba- 
łamucić. 

Wzywa połem ks. biskup tych. któ- 
rzy układają listy kandydackie. aby 
kierowali sie temi samemi względa- 
mi, któremi obowiązani są kierować 
się wyborcy. 

„Baczcie nie na szczegóły, ale na ogólną 
jakość człowieka, na jego stosunck do Boga 
ido prawa „bożego. 

Taka met żoda wyboru kandydatów obroni 
was ol niepotrzebnego mnożenia list wy- 
hborczych, a wyborców nie wystawi na nieu- 
niknione niebeznieczeństwa rozbicia głosów. 
UMIEJCIE REZYGNOWAĆ Z PŁYTKICH 
AMBICYJEK, stwórzcie. jeśli można, jedną 
wspólną listę*z nazwisk szczerych  chrze- 


aby można było zachęcać wprost 


tych swoich diccezjan, „kiórzy zaj- 
mują te lub inne stanowiska w urzę- 
dach i administracji państwowej”: 

„Czy mam powtarzać, że mają oni wszys- 
cy ścisły obowiązek głosować podług swego 
katolickiego sumienia. nie podług życzenia 
lub wskazówek myślących inaczej swoich 
zwierzchników? Cóż to za urzędnik, który 
dha przedewszystkiem nie o dobro państwa. 
o dobro ojczyzny. ale o względy takiegoż 
jak on, tylko chwilowo wyżej od siebie sto- 
jącego urzędnika, który zresztą może być 
nazajutrz po wyborach pozbawiony wezel- 
kiej władzy i powagi? „FORTUNA KOŁEM 
SIK TOCZY". 

Ale jużci ciężko wykraczają fak przeciw 
podstawowym prawom Polski, jak przeciw 
chrześc jańskiej maralności, także zwierzch- 
nicy. nadnżywajcy swajej siły dla zast ra- 


szenia osób podieglych i dla zmuszania ich, 
aby glosowaly nie podług sumienia, ale we- 
Mug ich widzi mi się lub weding otrzymy- 
wanych skągdkalwiek bezprawnych nakazów. 

„Takie 


postębzwanie kompromituje Rząd 


ZANIE WYBORÓW | KREPOWA- 
WYBORCÓW., ALRO WPROWADZA- 
RÓŻNYCH SZTUCZEK. TEMRBARDZIE| 


NIE; 
NIE 
GWAŁTÓW (choby tylko moralnych) DLA 


SFAŁSZOWANIA GŁOSU  SPOŁECZEŃ- 
STWA JEST MALODUSZNĄ KOMEDJĄ 
NIEZGODNĄ Z POWAGĄ PAŃSTWA. Po- 
lityka, oparia na falsz lub nadużywaniu si- 
lv. nie przynosi nigdy owoców pożytecznych 
i trwałych. 

Dla uniknięcia właśnie wszełkich fałszów 
i obindy, dla zap: 'wnienia swobody gloso- 
wania podług sumienia, głosowanie odbywa 
się tajnie. Wszyscy prawidła tego przestrze- 
gać powinni. Ale i przy pracy przygotowaw- 
czej. w czasie przedwyborczym, urzędy. 
zwłnszcza administracyjne. powinny poste- 
pować nader oględnie, aby nie wykroczyć 
przeciw swym ohowiązkom. 

Nie chciejcie, moi synowie, przez nieroz- 
tropne nadużywanie swej powagi. narazić 
stę na to. ABY WAS POMAWIANO, ŻE 
BĘDĄC STRÓŻAMI PRAWA I PORZĄDKU 
SAMI WYKRACZACIE PRZECIW PRAWU 
I ŁAMIECIE PORZĄDEK: nie chciejcie 
ściągać na Rząd, którego wysłannikami i 
wobec ludn  przedstawicielami jesteście, 
zarzutów obniżenia powagi naszej Ojczyzny 
i kochania więcej swych stanowisk, niż 
dobra narodu calego“. 


Wezwaniem, aby wszyscy przy- 
siąpili „poważnie do wyborów, prze- 
jęci jedynie miłością kraju i narodu. 
dążyć do utrwalenia w Polsce Kró- 
lestwa Chrystusowego“, oraz błogo- 
sławieństwem pasterskiem dla die- 
cezjan i całej Polski kończy się list 
pasterski. 


Komisja Sejmu śląskiego 


skreśla subwencje i inwestycje wojewody. 


W ubiegły pon ię toczyła się 
w komieji hudżetowej Sejmu śląskie 
go znamienna dyskusja nad budże- 
tem. W szczególności duże zaintere- 
sowanie rozbudziła sprawa prelimi- 
nowanych przez wojewodę zasiłków 
i subwencyj. Wśród tych subwencyj 
ligurowała kwota 10.000 zł. na szko- 
lẹ zawodową dla sanacyjnego T-wa 
Polek w Katowicach. W toku dysku- 
sji wwdało się. że na tę sanacyjną or- 

ganizację wydano kwotę 50.750 zł. 
7 tego otrzymała jakaś pani Tomeza- 
kowa z Kaiawie 7 To zł, a Marja Po- 
lekowu w Tarn. Górach 50.000 zb 
Ponieważ  przećsiuwicicie urzędu 
wo.2wódzkiega nie mogli wviaśnić 


s 


tych wydatków, uchwalenie całej 
mozycji odroczono. | 
Olrzernie dyskutowano też nad 


sprawą Konserwatorjum muzy: -znego 
w Katowicach. Konserwatorjum to 
w bież. roku budżetowym ma koszto- 
wać 520.000 zł. Na konserwatorjum 
to miało łożyć państwo, skończyło a 
jednak na tem, że ciężar ten 6 
na województwa. Bez SOA 
ustawy Rada wojewódzka pospieszy- 
la się z założeniem konserwatur jum. 
nie zasięgnąwszy opinji Sejmu. Oka- 
muje się. że ma ono osobliwy charak- 
ter, zawiera bowiem szkołę muzycz- 
 nidszą średnią, dramatyczną, ope- 
rowa. seminarium muzyczne. szkołe 


Aspirin: 


w KAGIEZRACH 


radek uśmierrający bólę.- bolg. 

Wrin Aey a EAA skutaczny ma wszelkiego rodri 
zaziębieniach, 
bólach senatyEznych 


dodać w aryginsinem « opaxowaniu Easan 
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muzyczną dla nauczycieli, szkołę mu- 
zyki wojskowej, szkołę fechiunku 
it. d. Takich „konserwatorjów” nie- 
ma nigdzie w świecie. Wszędzie są 
one wyższą szkołą muzyczna. Komi- 
sja uchwaliła likwidację konserwato- 
rjum muzycznego. Surowej krytyce 
poddano także Muzeum śląskie. Wo. 
jewództwo wydało z przewidzianej 
na zakupy objektów kwoty 300.006 
zł. prawie całą sumę, a co do pozosta: 
tych na ten cel 25.000 przedstawieie: 
le urzędu wojewódzkiego nie mogl: 
wyjaśnić na co ta kwoła jest prze: 
widziana. Komisja skreśliła więc i te 
pozycję. 

| - A Wi O EEEE a S 


Sowiety grożą 
NIEMIŁOSIERNĄ WOJNĄ. 


Były komisarz oświaty Łunaczarskij 
w przejeździe przez Paryż udzielił wy- 
wiadu amerykańsk'emn dziennikarzowi, 
J. S. Lewnowi, w sprawie prac komisji 
rozbrojeniowej ligi Narodów. 

łnnaczarskij oświadczył, iż będzie re- 
prezentował Sowiety na nasiępnej przy. 
gotowawczej konferencji  rozbrojenio- 
wej i zamierza poprzeć z całą energją 
projekt powszechnego rozbrojenia, 
przedstawiony w swoim czasie przez Lit- 
twinowa. Mocarstwa nie myślą szcze- 
rze o rozbrojeniu, lecz przeciwne zbro- 
ją się gorączkowo od stóp do głów. 

Sowiety zbroją się również ale tylka 
dlatego, że zbroją się sąsiednie państwa 
kapitalistyczne. Sowiety nie cheg woj- 
ny, muszą jednakze stale być w pogoto- 
wii, Federacja sowiecka śledzi z naj. 
większą uwagą rozwój wypadków w 
Polsce. Sowiety mgdy nie napadną Pol- 
ski. Gdyby jednak Polska ośmieliła się 
sprowokować wojnę przeciwko Sowie- 
tom, mogą tylko powiedzieć „Biada Pol. 
*ce'. Sowiety będą prowadziły wtedy 
wenułosierną wojnę. Robotnicy i chio- 
pi sowieccy pokażą wtedy, że potrafią 
bromić swej Niczyzńy. Polska i Rumu- 
nja, jeżeli okaże pomoc Polsce, będą 
starte z powierzchni zemi przez armję 
czerwoną, Lunaczaarskij cświdczył da- 
lej. iż poseł polski w Moskwie stara się 
o pokojowe załatwienie wszystkich kon- 
tikiów między Sow elfami i Polską i czy. 
ni wszystko. aby podtrzymać normalne 
stosunki między obu krajami. 


Opinja Forda 
O BIEŻĄCYCH SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH. 


W czasie swego pobytu w Paryżu 
Ford udzielił prasie francuskiej inic- 
resującego wywiadu, w którym wy. 
pow iedział się w bieżących sprawach 
gospodarczych, Stwierdził on. że re- 
strykcje celne, jakie stosowane są 
przez państwa europejskie w związ- 
w z podniesieniem taryfy celnej 
przez Amerykę, przyczynią się do roz 
poczęcia przez Amerykan bezpośred. 
niej produkeji w krajach europej- 
skich. Fabryki, wybudowane w Lu. 
ropie, będą mogły. produkować to- 
wary po cenach niższych płac, jakie 
są stosowane krajach europej- 
skich; z punkiu widzenia jednak dal- 
szego rozwoju przemysłu w Luropie 
polityka niskich płać nie fest wska- 
zama. 
TETOTEJETUAREZNN" 


Jules Verne 
"ZAKAZANY W SOWIETACH. 


Rada komisarzy ludowych wydała 
zakaz drukowania nowego wydania 
dzieł Jules Verne'a, ponieważ jak gło 
si komentarz do uchwały rady, dzie- 
ła Verne'a przyczyniają się do sze- 
rzenia w masach czytelniczych skłon- 
ności i tendencyj ulopistycznych. 


Popierajcie L. O. P. P, 
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Doświadczenie 


W dniu otwarcia teatru w Sosnow- 
cu prezes Rady miejskiej dr. Pawe- 
lek wypowiedział znamienne ełowa: 

— Doświadczenie przekonało nas, 
że nie można iworzyć cptejulnego 
teatru robotniczego dla proletarjatu. 

iakiego teatru nie przychodzi ani 
robotnik, ani też zamożatejszy inte- 
ligent, Sztuce, teatrowi nie można 
nadawać cech klusowości, sztuka jesi 
dla wszystkich, jest bezklasową, 

„Doświadczenie przekonało”... Te 
słowa padły z ust socjalisty. Nurazie 
doświadczenie przekonało tylko nu 
„odcinku sztuki”, Na początek dobre 
i to. Miejmy nadzieję, że i na innych 
odcinkach życia społecznego i poli- 
tycznego przekona socjalistów „do- 
świadczenie”, że błądzili i błądzą. 
Proces ten, doświadczalny, w obec- 
nych czasach odbywać się będzie, 
zdaje się, w dość szybkiem tempie, 
choćby dlatego, że sami socjaliści już 
„doświudczają” na sobie dość wiele... 

dbiogając na chwilę od tego „lo- 
kalnego” tematu trzebaby przypom- 
nieć, że w maju 1926 roku socjaliści 
byli tymi, którzy walnie przyczynili 
się do podważenia zasad praworząd- 
ności, podważenia szacunku obowią- 
zującej Konstytucji. Po latach stwier 
dzili, że błądzili, Uderzyli się w pier- 
si pod wpiywem „doświadczenia” i 
stali się szczerymi obrońcami prawo- 
rzydności. 

Ale ile to „doświadczenie“ kosztu- 
je naród i Polskę? lIle lat trzebu bę- 
dzie odrabiać ten eksperyment? 

Wróćmy do zagadnień miejsco 
wych. 

Przedstawiciele obozu narodowego 
reprezentujący ten obóz w sosnowiec 
kiej Radzie miejskiej, dwa lata temu 
stwierdzili nonsensowność tworzenia 
teatru klasowego, robotniczego. l o- 
strzegali również przed innemi ekg- 
perymentami „klasowemi”. Nie cho- 
dzi w iej chwili o dziecinne przeko- 
marzanie się, stweszczające się w pū- 
wiedzeniu: 

— Acha, a nie mówiłem! 

Chodzi o coś znacznie głębszego, 

poważniejszego. Chodzi o wyciąga: 
nie ze zdarzeń, może pozornie nie- 
wielkiego znaczenia, wniosków trwa- 
łych i obowiązujących na przyszłość. 
Jesteśmy bowiem świadkami nie- 
usiannej lekkomyślności polskiej, 
tak typowej dla naszego narodowego 
charakteru. Lekkomyślności przeja- 
wiającej się w nieuslannem ekepe- 
rymcntowaniu, doświadczaniu. | do- 
iero, gdy ten eksperyment w skut- 
ach swoich stwarza sytuacje bez 
wyjścia, dopiero wówczas w całej 
pełni znajduje swój wyraz trady- 
tyjne powiedzenie: mądry Polak po 
szkodzie... 

Socjaliści zahamowali się w swoim 
impecie eksperymeńłów. Na ich miej 
sce na widownię występują inni, tyl- 
ko na odcinku daleko niebezpiecz- 
niejszym, bo na odcinku  ustrojo- 
wym, konstytucyjnym. A że mają 
szczery zamiar czynić kunsztowne 
doświadczenia o tem powszechnie 
wiadomo. Niewiwdomo tylko jak one 
bedą wyglądać. bo w tajemnicy są 
przygotowywane, niczem magiczne 
przedstawienie. 

Gdyby tak sumiennie podliczyć, ile 
Sosnowiec kosztują różnego rodzaju 
doświadczenia, to niewątpliwie zc- 
brałaby się suma idąca w miljońy 
złotych. Robiono przecie ubice, które 
rychło musiały być przerabiane na 
nowo, budowano domy, o których się 
dzisiaj mówi, że były źle skulkulo- 
wane, wybudowano kanalizację w 
taki sposób, który będzie gorzkiem 
doświadczeniem na dziesiątki lat. 
Najpierw eksperymentowali socjali- 
ści, później.. sanucja w osobie dra 
Marczyńskiego. Gdy socjaliści na- 
uczeni rzeczywiście kosztownem do- 
świadczeniem, poczęli hamować w 
„twórczych zapędach reprezentanta 
miejscawej sanacji, ten się, na szczę- 
ście, obraził, 

Nasuwa się pytanie: czy isłotnie 
jesteśmy takimi stuproceniowymi 
nicdowiarkami, że bez przekonania 
się namacalnego nie możemy wierzyć 
w pewne prawdy? I tutaj może nie- 
tyle jesteśmv nieraz niedowiarkami. 


ile.. nieukami z wielkiemi ambicja-| rozwijał i będzie miał powodzenie. I 
mi i jeszcze większą zarozumiałością. | wszyscy będą się w nim dobrze czuli. 


Boć chyba nie grzech dła socjalisty 
przyznać rację endckowi, który ma 
za sobą wieloletnie doświadczenie i 
przygotowanie. 


Teatr dla wszystkich 


będzie się 


Należy upelować teraz do socjali- 
stów. aby ten obecny swój pogląd 
doświadczalny rozszerzyli i na zaga- 
dnienia inne w mieście. Wówczas bę- 
dzie dobrze. 

(as). 


BUDOWA RLINKIERNI 


W GRUDKOWIE. 


Przed miesiącem czasu pisaliśmy oj siębiorstwa są już w pełnym toku. 


przystąpieniu przez S5cjmik będziń- 
ski do budowy klinkierni w Gtudko- 
wie, która będzie największem, a 
drugiem tego typu przedsiębiorstwem 
w kraju, urządzona według współ- 
czesnych wymagań  techniczynch. 
Produkcja klinkierni sejmikowej .o- 
bliczona jest na około 8 miljonów 
szłuk klinkieru, przyczem zatrudnie- 
nie w niej znajdzie około 200 robot- 
ników. 

Kosztorys klinkierni obliczony jest 
na blisko 2 i pół miljona złotych. O- 
becnie roboty przy budowie przed- 


Dotychczas zrobiona jeet już wlasna 
bocznica kolejowa, wybudowano 
domki administracyjne oraz zakłada 
śię specjalną linię telefoniczną. 
najbliższych dniach rozpoczną 

cię roboty około budowy budynku 
piecowego. Przy robotach tych zatru- 
dnionych jest około 200 robotników. 

Do prowadzeniu budowy zaangażo- 
wano w tych dniach inż. Leona An- 
iuszewskiego. — , 

Nadzór techniczny nad budową ma 
kierownik działu drogowo - budo- 
wlanego Sejmiku, inż. M. Laubitz. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


25 D zié Bł Ładysława 


Jutro Cyprjana P, M. 
LZWARTEK 


Wachód słońca 5 m. 25. 
Zachód- 17 m. 32. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 
Kino „Zagłębie“ — „Biały kapitan” 
Kino „Palace* — „Romans ke. de 
Valois", 
Kino „Czary“ — „Małżeństwo“. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 

NA CZWARTEK 23 WRZEŚNIA 1930 R. 

11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum astrs- 
nomicznego w Warszawie oraz hejnał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Koncert 
z plyt gramofonowych. — 15.00 Komunikat 
meteorologiczny (P. R. Warszawa). — 15410 
Przerwa. — 1550 Odczyt p. t. „Iłuculszczyz- 
na jako teren turystyczny” — wygl. p. Sta- 
nisław Lenartowicz (P. Warszawa). 
16.15 Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego oraz ka- 
imunikat teatru polskiego. — 1635 Koncert z 
płyt gramofonowych. — 1735 Paweł Musioł: 
Jadam Gdacjusz, fararz kluczborski, pisarz 
śląsko-potski 17 wieku”. — 1800 Koncert 
kameralny (P. R. Warszawa). — 19.00 Co- 
dzienny odcinek powieściowy. — 19.15 Roz- 
maitości. — 19.30 Skrzynka pocztowa. Ka- 
respondencję bieżącą omówi p. Stanisław 
Steczkówski. — 20.00 Komunikaty. 20.05 Dr. 
Kazimierz Załuski: Z cyklu jesiennego. — 
20.30 Recital altoviolisty prof. Mieczysława 
Szaleskiego. 1. 1) Bach: a) Anioso, b) Preg- 
hiera, 2) Handel: Sicilians, 3) Gluck: a) Ga- 
votte, b) Maelodja. Il. 1) Martini: Plaisir 
damour, 2) d'Indy: a) Choral varie, z) Lied, 
3) Elgar: Sospiri, 4) Bowen: Barcarolle, 5) 
Żeleński: Romance, — 21.30 Słuchowisko e 
Poznania. — 22.00 Feljeton: „Fo co nas ży- 
wi i broni" — wygl. inż. Tadeusz Załowki 
(P. R. Warszawa). — 22.15 Komunikat mete- 
orólogiczny z Warszawy, oraż nadprogram. 
— 25. Muzyka taneczna (P. R. Warszawa). 


X PRZEPRASZAMY ZA WYRZĄDZO-. 
NĄ PRZYKROŚĆ. Swego czasu zamieści 
liśmy notatkę że  przewodniczący- 
mi komisyj obwodowych w Sos- 
nowcu mianowani zostali niemal 
sami członkowie B. B. lub sym- 
patycy sanacji. Większość tych przewod 
niczących zwróc'ła się do nas bezpośred- 
nio lub pośrednio z pretensją, że zali- 
czyliśmy ich do B. B., czem osoby te 
czują sę mocno dotknięte, a nawet o- 
brażone. 

Wobec tego, że wyrządziliśmy istotnie 
wielu osobom przykrość zalczając je 
do sanacji nmiejszem przepraszamy 
je najmocniej, za niesłuszne i obraźliwe 
posądzenie. 
X 200.000 ZŁ. DLA WŁAŚCICIELI NIE- 
RUCHOMOŚCI. Bank Gospodarstwa 
Krajowego oddział w Katowicach obie- 
cał Magistratowi Sosnowca wpłacić w 
najbliższym czasie dalsze 200.000 zł. na 
pożyczki dla właścicieli nieruchomości 
na urządzenie instalacyi wodociazawo- 
kanalizacyjnych. 
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Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Czwartek 25 hm. Sosnowiec — „Wierna 
kochanka“ po cenach papularnych. 

Piątek 26 bm. Sosnowiec — „Wierna ko- 
chanka“ po cenach popularnych. 

Sobota 2? bm. Sosnowiec premjera świet- 
nej komedji Amerykańskiej Montgomery'ega 
pt. „Dzień bez kłamstwa” — ceny normóal- 
ne. Przedsprzedaż biletów w składzie mat. 
pism. p. Czechowskiego. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Czwartek, dnia 25 b. m. — „Wesele na 
Górnym $ląsku" o godz. 19.30. 

Piątek, dnia 26 b, m. — „Dar poranka“ 
(premjera) o godz. 19.30. 

Sobota, dnia 27 b. m. — „Dar poranka" 
o godz. 19.50. 


Gen. Składkowski 
KANDYDUJE Z ZAGŁĘBIA? 


Jak donosi „Kurjer Warszawski” na 
czele listy sanacyjnej w Zagłębiu Dą- 
browskiem ma ałanąć gen. Sławoj-Skład 
kowski. Prócz tego, przed samemi wy- 
borami ma być ogłoszona za pomocą de- 
kretu ustawa o ubezpieczeniu robotni- 
ków na starość, aaby w ten sposób po- 
zyskać przychylny nastrój wśród robot- 
ników dla listy sanacyjnej. 


X URZĘDNICY PAŃSTWOWI DOSTA 
NĄ MUNDURY. Władze rządowe zaj- 
mą się żnowu w najbliższym czase o- 
dłożoną niedawno sprawą umunduro- 
wania urzędników administracji pań- 
stwowej. Chodzi o opracowanie  znor- 
maliżowańego typu munduru, który byl- 
by najwygodniejszy * najtańszy, Mun- 
dury otrzymaliby w pierwszym rzędzie 
urzędnicy państwowi  wykanywujący 
awe funkcje poza obrębem urzędu. Żwo- 
lennicy mundurów twierdzą, iż wpro- 
wadzenie umundurowania przyczyniło- 
by się do zmniejszenia liczby zatargów 
z interesantami, Jednocześnie z mundu- 
rem codziennym opracowany będzie 
typ munduru świątecznego (galowego). 


PŁASZCZE: KOSTJUMY 


LEON BRACIEJOWSKIi 4982 
Kraków, Grodzka 5—7 (nn prawo z Rynku) 
aa Z o 


X POUCZENIE O WYBORACH. jutro 
t j. w piątek w gmachu sądu powiato- 
wego w Czeladzi (Ratusz), o godz 19 od- 
będzie się konferencja przewodniczą- 
cych obwodawych komisyj wyborczych 
z Czeladzi i okolicznych gmin, na któ- 
rej przewodniczący głównej komisji wy 
borczej na powiat Będziński, p. sędzia 
Salak, udzieli ćnstrukcji i wyjaśnień w 
sprawie postępowania wyborczego. 

X ZWIEDZENIE WYSTAWY OWA- 
DÓW W SOSNOWCU. Dziś i jutro 
uczniowie szkół powszechnych w Cze- 
ladzi, pod kierownictwem swych nau- 
czycieli, jadą do Sosnowca, celem zw.e- 
dzenia rzadkiej u nas wystawy kilku? 
dziesięciu tysięcy owadów. 


Pamiętajmy o przejrzeniu 
- LIST WYBORCZYCH. 


Z dniem 27 bm. zostaną episy wybor. 
ców do Sejmu i senatu wyłożone do 
przejrzenia w lokalach urzędowych ob- 
wodowych komsyj wyborczych, wymie 
nionych w publicznych ogłoszeniach. 

Z dniem tym tj. 27 września rozpoczy: 
na się i4<lniowy okres reklamacyjny 
do 10 października br. włącznie, w któ. 
rym wszyscy wyhorcy mają prawe 
przeglądania spsów wyborców i wno- 
szenia odpowiednich reklamacyj. 

Stwierdzenie, czy uprawniony do glo- 
sowania wyborca został zam eszczony 
na liście wyborczej jest pierwazorzęd- 
nej wagi, alhowiem osoba pominięte 
w liście wyborczej nie mogłaby być w 
dniu wyborów dopuszczoną do głosowa- 
unia. Poweważ zaś nie jest wykluczonem, 
że listy wyborcze mogą nie być doklad. 
ue, przeto obowiązkiem każdego wybor- 
cy jest przekanać się we właściwej ko. 
misji obwodowej, czy zostal w spisie 
wyborców zamieszczony i ewentualna 
wnieść w tej sprawie reklamacje. 

Wydane zostały odpowiednie zarzą. 
dzenia, aby przegląd list wyborczych 
i wnoszenie reklamacji poszczególnym 
wyborcom ułatwić. 


X SPRAWA WODOCĄGU W DĄBRO. 
WIE. Prace przy układaniu sieci wodo- 
ciągowej w Dąbrowie posuwają się 
szybko naprzód i obecnie rurociąg u- 
kładany jest w centrum miasta na ul 
Sobieskiego, oraz na ul. 3 Maja. 

Jeżeli nie zajdą przeszkody siły wyż: 
szej, pierwsza największa serja roból 
wodoeągowych zostanie ukończona na 
1 grudnia r. b. a eprawa dostarczenie 
wody będzie w roku przyszłym defini. 
tywnie załatwiona. 

W dniu wczorajszym bawili w Dąbro- 
wie: dyrektor połakiego mstytutu wo- 
dociągowo + kanalizacyjnego inż. Pie- 
karski i dyr. wodociągów w Warszawie 
inż, Chrzanowski, którzy odbyl: z za- 
rządem misasta konferencję w sprawie 
pewnej modyfikacji pierwotnego planu 
sieci wodociągowej. 

X DO JAKICH PAŃSTW MOŻNA 
PRZESYŁAĆ PIENIĄDZE PRZEKAZA. 
MI POCZTOWYM? Z dniem 1 paździer 
mika br. zostanie podjęta wzajemna 
wymiana przekazów pocztowych mię. 
dzy Polską, a Indjami Wschodniemi i ho 
lendęrskietmi za pośrednictwem holen- 
derskiego zarządu pocztowego. 

wymiany dopuszcza się narazie 
tylko zwykłe przekazy pocztowe, jak 
również ekspresowe i ża zwrotnem po- 
świadczeniem wpłaty, z wykluczeniem 
przekazów  telegrałicznych i zlecenio- 
wych. Przekazy te nadane w Polsce dc 
Indji holenderekich należy wystawiać 
w walucie holenderskiej, przyczem kwa 
ta przekazu nie może przekraczać 2% 
florenów holenderskich, względnie rów- 
nowartości I tys. zł. 

Posiadłośc: Indji Wschodnich holen- 
derskich stanowią: wyspy Jawa, Madu. 
ra, Molukki, Celebes, południowo. 
wschodnia część wyspy Timor, Sumatra 
wyspy Sunta, pólnocno - wschodnie 
część Nowej Gwinji i wyspa Borneo. 

Dotychczas Polska utrzymuje obrót 
przekazowy z następującemi państwa. 
mi: Austrją, Belgją, Bułgarją, Czecho- 
słowacją, Danją, Estonją, Fiulandją, 
Francją, Hiszpanją, Holandją, Kanadą, 
Łotwą, Marokiem framcuskiem, Norwe- 
gją, Rumunją, Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki Północnej, Szwajcarją i Szwe* 
cją, państwem watykańskiem. Węgra: 
mi, Wielką Brytanją i Włochami. 

Do krajów, z którymi dotąd niema za- 

prowadzoncgo obrotu przekazowego ma 
żna przesyłać pieniądze w listach ware 
tościowych. 
X WPROWADZENIE KOMUNIKACJI 
TELEFONICZNEJ MIĘDZY POLSKĄ 
A HOLANDJĄ. Z dniem i października 
r. b. wprowadzona zostanie ogólna ko- 
munikacja telefoniczna między Polską 
a Holandją drogą normalną przez Niem- 
cy, Oraz okrężną przez Czechosłowację 
i Niemcy. 

Między Polską a Holandją odbywać 
się będą rozmowy państwowe, prywat. 
ne zwykłe i pilne, abonamentowe, poza». 
tem przewidziane są wezwania do roze 


mównicy oraz uprzedzenia ©  rozmo- 
wach. 
Opłata za  5-minutową rozmowę 


zwykłą wynosić będzie 9 fr. 70 c. W 
ckresie słabego ruchu od godz. 19 do Ś 
opłata za prywatną rozmowę zwykłą 
wynosić bedzia trzv pate wymienionej 
unv., 
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Na drodze do likwidacji 
SPORU O RZEŹNIĘ MIEJSKĄ. 


W Magistracie esosnow'eckim bawił 
przez 2 dni naczelnik wydziału admi- 
nistracyjnego województwa Kieleckie- 
go dr. Kałuski, w sprawie dochodzenia 
dotyczącego rzeźni m'ejskiej: Po dłu- 
gich i uciążliwych debatach trwających 
2 dni, kiedy zdawało się, że wszelkie 
porozumienie jest niemożliwe do osią- 
gnięcia, jedna ze stron zaproponowała 
załatwienie sprawy w sposób arpitra- 
żowy. Projekt ten nie mógł być przyję- 
ty przez Zarząd miasta, kióry nie mógł 
zadecydować bez odpowiedniej uchwa- 
ły Rady miejskiej, natomiast druga 
strona zgodziła się z góry na orzeczenie 
komisji arbitrażowej i zaproponowała, 
jako swego arbitra adw. dr. Lipskiego. 

Aby znaleźć wyjście z sytuacji na 
Zarządzie m. Sosnowca zgodzono się na 
arbitraż warunkowy, uzależniając pra- 
womocność decyzji, od odpowiedniej 
uchwały Rady miejskiej. Jako arbeter 
z ramienia Zarządu miasta występował 
prezydent Willner, a jako superarbitra 
wybrano naczelnika dr. Kałuskiego. 

Po długich pertraktacjach dr. Kału- 
eki powziął decyzję, która brzmi, że 
Berman i Cwajgenhaft będą mogli 
eksploatować rzeźnię od 1.X1. rb. w cią- 
gu 50 miesięcy i w tym czasie zapłacą 
miastu 156.000 zł. w 24 równych ratach. 
Pozatem p. Cwajgenhaft zapłaci 25000 
zł. tytułem zwrotu kosztów procesu. Ma- 
gistrat m. Sosnowca podnosi dla siebie 
cały depozyt w sumie 85.000 zł. złożony 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
który powstał z pobierania opłat w cią- 
gu trwania sporu. P. Cwajgenhaft prze- 
pisze plac, po zawarciu umowy i zaak- 
teptowaniu jej przez Radę miejską, na 
własność miasta Sosnowca. 

W ten sposób długotrwały i kosztow- 
ny spór o rzeźnię miejską znalazł sę 
na drodze do likwidacji, przyczem wa- 
runki zawarcia ugody, proponowane 
przez arbitraż, wydają się być dla mia- 
sta zupełnie korzystne, staje się ono bo- 
wiem właścicielem poważnego objektu. 


X FIRMA J. KRUSZYŃSKI wykonuje 
już połączenia domów z wodociązam 
miejskimi. Sosnowiec będzie korzystać 
z wody już w październiku. 5126 


X ŁAŹNIA MIEJSKA, Z powodu remon- 
tu kotła łaźnia miejska w Sosnowcu 
zamknięta została na przeciąg 2 tygodni. 


X ZŁAGODZENIE PRZEPISÓW DO- 
TYCZĄCYCH BARWIENIA ŚRODKÓW 
SPOŻYWCZYCH. Na skutek interwen- 
cji zw'ązku przemysłowców w Krako- 
wie i związku fabrykantów w Pozna- 
niu, Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zdecydowało zmienić wydane w stycz- 
niu b. r. rozporządzenie o barwionych 
wyrobach z ciasta, wyrobach cukerni- 
czych, tłuszczach, wódkach, likierach 
i t. d. Na podstawie dotychczasowego 
rozporządzenia wyroby te musiały być 
zaopaatrzone w etykietę z wyraźnym 
napisem: „barwione“. <ldsi1.1G|e|- 

Obecnie rozporządzenie zmienione Zo- 
stało w tym sensie, że wódki i likiery 
barwione środkami organicznemi (1. sub 
stancj barwiące, pochodzące z jadal- 
nych owoców, bądź z jadalnych produ- 
któw roślinnych, 2. chlorofil, 3. karmel), 
mogą nie być „acpatrywane w napis 
„barwione. Natomiast w odniesieniu 
do innych środków barwienia zadecydo- 
wano, że na etykietach należy umieścić 
tylko literę „B”. 

Analogiczny wniosek związku fabry- 

kantów w Bydgoszczy o uchylenie po- 
wyższego przepisu w odniesieniu do 
barwionego makaronu nie został przez 
Minieterstwo spraw wewnętrznych u- 
względniony. 
X STRAJK W FABRYCE DEICHSZA, 
który wybuchł na tle niewypłacania ro- 
botnikom zaległych zarobków č objął 
przeszło 200 osób, o czem już pisaliśmy 
został wczoraj przerwany. Zaległe za- 
robki zostaly wypłacone robotnikom 
anegdaj, pomimo to robołnicy nie przy- 
stąpili natychaniast do pracy, lecz na- 
stępnego dnia. Przyczyną tego były wy- 
sunięte przez robotnków żądanie. mię- 
dzy innemi wypłacenia im zarobków, 
za dni w których strajkowali z powó- 
dów nmiewypłacenia im zarobków przez 
zrząd fabryki. Na skutek interwencji 
jnsptkiora pracy robotnicy wczoraj 
przystąpili do pracy, z tem zasirzeże- 
niem. że w sobotę w lnspektoracie od- 
będzie się konferencja w sprawie roz- 
patrzenia ich ń 


„KURJER ZACHODNYU czwartek 25 września 1950 roku. 


U 3, 


Dookoła zatargu samorządowego 


w Czeladzi. 


Od kilku już miesięcy Czeladź 
przeżywa ostre przesilenie eamorzą- 
dowe, którego końca trulno przewi- 
dzieć. ©statnio z powodu pewnych 
posunięć, sytuacja przedstawia się 
tak niezwykle, że naprawdę warta 
podkreślenia. 

Donosiliśmy swego czasu, że na o- 
stałniem posiedzeniu Rady miejskiej 
przy przyjmowaniu protokółów bur- 
mistrz w pełni zastosował regulamin 
Rady miejskiej z roku 1919, co spol- 
kało się z ostrym sprzeciwem rad- 
nych z „opczycji”, Żlożona przytem 
odpowiednie oświadczenie, które zo- 
stało zaprotokółowane. 

Przed kilku dniami sekretarz Ra- 
dy miejskiej p. Zarychta odmówił 
podpisania protokółu z tego posie- 
dzenia, składając oświadczenie, że: 
„w protokóle pominięto wnioski i o- 
świadczenia radnych, mające zasad- 
nicze znaczenie i że protokół, jak i 
poprzednie zredagowany jest wyhil- 
nie w duchu postępowania klubu BB., 
co niezgodne jest z rzeczywistością”. 
Cama 


Oświadczenie to, jak również sze- 
reg innych zarzutów przesłano już 
do Sejmiku, a w najbliższych dniach 
przedstawiciele klubu radnych PPS. 
i Zjednoczenia udają się do wojewo- 
dy, któremu przedstawią sytuację sa- 
morządową w Czeladzi, składając od- 
powiedni memorjał radnych. 

Przed kilku dniami natomiast, jak 
już donosiliśmy, bawiła w starostwie 
delegacja pewnego odłamu  miesz- 
czan, wręczając p. siaroście petycję 
o rozwiązanie Rady, Widać z tego" 
że samorząd dla Czeladzi jest praw- 
dziwem utrapieniem. Trzeba dodać 
jeszcze, że w czasie „bezhołowia” 
rządy w mieście sprawia wyłącznie 
p. burmistrz, wydając t. zw. „decy- 
zje. Odnosi się to do wszystkich 
spraw bieżących, które załatwia bur- 
mistrz, ponieważ drugi i ostatni czło- 
nek zarządu ławnik Spyrzyński nie 
bicrze udziału w posi iach. 

Jak widać, Czeladź jest naprawdę 
OW przykładem „samorzą- 
du“, 


Poszanowanie prawa 


czyli zebranie przedwyborcze w Siewierzu. 


Dz. Ust. Nr. 66 poza 594: art, 1. 
Wszystkie zgromadzenia, zwoływa- 
ne przez wyborców, wzgl. przez 
kandydatów na posłów w okrceie 
Pzedwło czyt, tj. od dnia roz- 
pisania wyborów aż do dnia wybo- 
rów, nie wymagają zezwolenia 
władz administracy jnych, 

Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej o karach dla ochro- 
ny swobody wyborów: art. 2. Kto 
przemocą, groźbą bezprawną lub 
podstępem przeszkadza.. odbyciu 
zebrania, poprzedzającego  głoso- 
wanie — ulega karze więzienia do 
lut pięciu. 

W niedzielę 21 bm. a więc „w o- 
kresie przedwyborczym* miało się 
odbyć w Siewierzu w lokalu prywat- 
nym zebranie kilkunastu członków 
Stronnictwa narodowego. Dowie- 
dziawszy się o tem, przodownik poli- 
cji, Guzek, oświadczył stanowczo 
właścicielowi mieszkania, że zebra- 
nie odbyć eię nie może, Przybyli z 
Sosnowca i Zawiercia delegacji Stron 


OLGA WINNA, 


bo tak robić 


Henryk Duraj z Gołonoga pragnął 
za wszelką cenę zwiedzić Rosję. Sły- 
szał bowiem, że tam jest dobrobyt, 
jakiego u nas nie doczeka się nigdy. 
Wyjechał więc w roku 1915 i po zwie 
dzeniu kilku miast, zatrzymał się 
czas dłuższy na Łotwie w miasteczku 
Prejle. 

Zamiast szukać chleba p. Henryko- 
wi wpadła w oczko Rosjanka imie- 


niem Olga. Młodzieniec, liczący wów- 
czas 25 latek, o gorącym tempera- 
mencie 


zakochał się w Oldze na zahój. 
Wnet pozyskał jej wzajemność i w 
dwa lata potem, a było to w lecie 1917 
roku, młodzi sianęli na ślubnym ko- 
biercu. P. Henrykowi świat wydawał 
się rajem. Zajmował przytem stano- 
wisko intendenta szpitała w Prejlach, 
gdzie zamieszkiwała jego nadobna. 

Pożycie małżeńskie było zgodne” 
lecz szczęście to trwało niezbyt dłu- 
go. W 1918 roku p. Olga zawarła 
bliższą znajomość z kolegą męża 

pięknym, jak Mozżuchin, 
z którym widywała się prawie co- 
dziennie. 

P. Henryk widząc, że uczucia jego 
wybranki ostygły dlań i pożycie mał- 
żeńskie nie ma już tego uroku, posta- 
wił kwestję otwarcie: 

— Porzuć go na zawsze, albo wy- 
jeżdżaj ze mną do Polski. 

Słowa te nie trafiły jednakże 
wschodnicj kobiecie do rozsądku i 
katerorvcznia odrzekła: 


nietwa udali się do posterunku poli- 
cji i, powołując się na wymienione 
wyżej rozporządzenia, żądali, aby 
przodownik swój bezprawny zakaz 
cofnął. Ten jednak ponownie oświad- 
czył, że zebranie E się nie może 
i że on do zebrania nie dopuści. 
Tak wygląda w praktyce poszano- 
wanie prawa swobody wyborów... w 
pojęciu przodownika Guzka z Sie- 
wierza, który nie może się tłomaczyć 
nicznajomościa prawa. gdyż odpo- 
wiednie przepisy zostały mu odczy- 
dane przez przedstawicieli Stronnic- 
twa narodowego. Przeczytano mu na- 
wet art. 8, który glosi: 
jeżeli przestępstwa  przewidzia- 
nego w niniejszem rozporządzeniu 
dopuścił się urzędnik podczas u- 
rzędowania — sąd winien okolicz- 
ność tę uznać za obciąża jącą. 
Przodownik Guzek przeszkodził 
pala" zebramia podczas swego u- 
rzędowania. 
Reszta należy do p. ko zda 
p ir. 
To n 


nie powinna. 


— Wyjechać stąd nie mogę, 

Cóż miał robić złamany losem w 
obcym kraju? Wrócił do Polski, do 
swej rodzinnej wioski, Gołonoga. 

Tu odżyły jego wspomnienia do 
towarzyszki zabaw z lat dziecinnych 
Marysieńki. Żyć w samotności nie u- 
miał. 1 tu, w kościele parafjalnym, 
gdzie go ochrzczono, etanął z ową 
Marysteńką na ślubnym kobiercu. 

W międzyczasie Olga za namową 
swego kochanka wszczęła sprawę roz 
wodową w Latgalskim sądzie okrę- 
zowym, który, zbierając dowody, u- 
stalił za pomocą kancclarji ryskiego 
arcybiskupa, że Duraj, nazywany w 
Lotwie Dunajem, zawarł powtórny 
związek małżeński w Gołonogu. P 
Henryk zatem wszedł w kolizję z ko- 
doksem karnym, który karze surowo 
bigamistów. 

Sprawa ta była przedmiotem roz- 
poznania przez Sąd okręgowy w So- 
snowcu. ławę oskarżonych zajął 
wśród licznie zebranego audytorjum 
ów głośny na Łotwie Dunaj, który, 
przyłaczając przykre pożycie mał- 
żeńskie z pierwszą swą żoną Olgą i 
kategoryczną odmowę jej wyjazdu 
do Poki. wskazywał, iż winowaj- 
czynią popełnionej przezeń zbrodni- 
bigamji jest tylko Olga. 

Kara 5 miesięcy więzienia z zawie- 
Maio a prócz tego... dwie teścio- 
we 

To także stanowi okoliczność łazo- 
dzącą. 


NA EKRANIE. 


„Biały kapitan* 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“, 


„Złota serja“ kina „Zagłębie“ ma u 
swoje poly. Zaliczyć do nich należy 
„Białego kapitana", który pochłania 
uwagę widowni, jak rzadko który film. 
Bohaterstwo, wierność w przyjaźni i 
samozaparcie się kpt. Linga zapala wy- 
obraźnię, a niezwykłość tła mórz pod- 
zwrotnikowych, na których łatwo c 
przygodę daje filmowi niepowszedni u- 
rok. Dodajmy jeszcze do tego urok Lili 
Damity i męską postawę Colmans, a 
otrzymamy obraz godny doprawdy zo 
baczenia. 


X UZUPEŁNIENIE. W związku z zame 
szczonem wczoraj sprawozdaniem z po 
siedzenia Komitetu propagandy czytel- 
nictwa dodać należy, że do sekcji pro 
gramowcej wszedł również ks. pref. Sob- 
czyński. 

X SUROWA KARA. W awoim czasie 
w marcu r. b. w rzeźni w Sosnowcu 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. 
Inspektorat pracy nakazał poczynić pe- 
wne zabezpieczenia. Zarządzający rzeź- 
nią z ramienia Magistratu dr. T. Do- 
browolski nie wykonał tego rozporzą- 
dzenia Inspoktoratu. 

Wczoraj odbyla się z tego powodu 
sprawa sądowa. Sąd skazał nadzorcę 
rzeźni na 250 zł. grzywny (z ewentual- 
ną zamianą na 14 dni aresztu) i 25 zł. 
kosztów sądowych. 


X KTO ZOSTAŁ ARESZTOWANY. 
Jak już pisaliśmy wczoraj, w związku 
z ostatniemi napadami bandyckiemi na 
terenie powiatu Będzińskiego, policja 
przeprowadziła obławę, podczas której 
zatrzymano kilkadziesiąt osób z których 
większość po wylegitymowaaniu wypu. 
szczono n wolność, część zaaś ztrzyma. 
no. Aresztowani zostali; Stanisław Ka- 
miński, poszukiwny przez policję bę 
dzińską, Cieślik Leon i Sporyć Konrad, 
poszukiwani przez policję w Siem ano- 
wiecach, Zabaglo Wawrzyniec, poszukiwa 
ny przez policję w Dąbrowie oraz Kozij 
Emiljan, poszukiwany przez policją 
w Brześciu nad Bugiem. Arcsztowanych 
przekazano poszukującym ich władzom. 


X ŁOBUZERSKI NAPAD NA KOBIE- 
TĘ. Onegdaj w Ząbkowicach na idącą 
wieczorem z dworca kolejowego do do- 
mu Ludwikę Wyganowską, krawcową 
napadło dwóch osobników, z których 
jeden wyrwał jej z ręki torebkę, po- 
czem zbiegli. W torebce znajdowało sią 
4 zł. gotówką i inne drobiazgi. Odszu- 
kanicm napastników zajęła się policja. 
X WŁAMANIE. W nocy z dn. 22 na 23 
bm. nieznani sprawcy wybiwszy szyby 
w oknie, dostali się da zakładu krawiec- 
kiego Perla Chila w Modrzejowie (Dą- 
browskiego 5), skąd skradli: 5 palta i 3 
garnitury, wartości 800 zł. 

X KRADZIEŻE. Helenie Fuksbrauder 
zamieszkałej w Będzinie (Sączewska 21) 
skradziono z mieszkania pierścionek 
złoty z brylantem, wartośc. 700 zł. Wi. 
ktorja Podstawa z Sosnowca (Wielka 
19) oskarżyła przed policją swego su- 
błekatora Tadeusza Kulisa o kradzież 
20 zł. Po dokonaniu kradzieży Kulis 
zbiegł. Policja prowadzi dochodzenie, 
[FI TEORPTE RZEK a i 2] 
GŁOSY PUBLICZNE. 


Kilkaset nieboszczyków 
WYNIÓSŁ NA CMENTARTZ, 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Zabiera jąc głos, jako jeden z obser 
watorów i kolega od młodych lat i 
znając życie i pesłępki p. Juljana 


-| Kuli, nie przypuszczałem, iż spotkam 


się z taką rekuzą. Znając p. Kulę od 
miodych lat i jego gorące zamiłowa- 
nie wynoszenia nieboszczyków na 
wieczne miejsce spoczynku nie przy- 
puszczałem ani na chwilę, iż zumiesz- 
czona Dh korespondencja 
może tak płytko i tendencyjnie być 
zrozumiana przez niego. 

Wszakże niejednokrotnie p. Kuła 
przedemną zaznaczał, iż wynoszenie 
nieboszczyków czyni z wielkiem za- 
miłowaniem i w tej dobrej intencji 
napisałem to, co uważałem za sto- 
sowne. 

Nie wiem zalem jakiemi pobudkanu 
p. Juljan Kula kierował się, aby 
imię moje zniesławiać w prasie z ta- 
ką wyrafinowaną peafidją. 

Widocznie czyni to też z zamiłowa» 
nia. Tózet Zawadzki. 


„KURJER ZACHODNYE 


czwariek 23 września 1970 roku. 


RADNI M OLKUSZA 


domagają się zniesienia Rady miejskiej. 


W dniu 18 września b. r. odbyło się 
posiedzenie Rady micjskiej miasta 
Olkusza. 

Przed przystąpieniem do obrad nad 
sprawami objętemi porządkiem dzien 
nym zabrał głos jeden z radnych p. 
L, który zgłosił nagły wniosek o za- 
wieszenie w czynnościach ławnika 
Magistratu p. Z. Fronika, motywując 
swój wniosek tym. że p. Wronik nic 
może pełnić ewych bowiązków bę- 
dac pod zarzulem nadużyć ściganych 
przez kodeks karay — gdyż w tej 
formie miała wypowiedzieć się ko- 
misja dyscyplinarna, która sprawę p. 
Vronika poleciła przekazać na drogę 
sądową. 

Przed głosowaniem nad wnioskiem 
radni z obozu p. Vronika (nie chce- 
my odkrywać rabka tajemnicy, że 
są to trybunowi sanatorzy miejscowi) 
gwałtownie starali się oponować i 
żądali od wnioskodawcy szezegóło- 
wego wyjaśnienia zarzutów, abv u- 
możliwić p. Fronikowi obronę. P. la- 
wnik jednak jakoś uporczywie trzy- 
ma jący: się stołn radzieckiego milczą- 
co przy nim siedział, nie myśląc © 
obronie i dopiero po przeglosowaniu 
wniosku na jego niekorzyść i oświad- 
czeniu przez p. przewodniczącego, że 
p. Fronik zostaje zawieszony w czyn- 
nościach ze zwieszoną głową opuścił 
salę, Dziwnie i niewłaściwie zacho» 
wał się p. Fronik. nie opuszczajsc sa- 
li ma wsiępie rozpoznawania tak 
przykrej dla niego eprawy i dopiero 
uczynił to na polecenie przewadni- 
czącego. Sądził widecznie p. Fronik. 
że to sprawa blaha. a tu jednak 
wyszło na jaw coś ważniejszego. Do 
tej jednak sprawy powrócimy w 
czasie najbliższym. 

Następnie przystaniono do obrad 
porządku dziennego. Ze sprawozda- 
mia komisji rewizyjnej wynika: 
1) że pozycje wydzikowone nie Są 
należycie (czy też w odpowiednim 
czasie) księgowane, 2) że między in- 
nemi w Magistracie olkuskim isinic- 
je urząd urzędnika „wekslowego“, 
stóry płatny jest z budżetu admini- 
stracji „leśnej“, 5) że od lat kilku 
niema zaprowadzonej księgi inwen- 
iarzowej i t. p. Na razie poruszamy 
te trzy pozycje i niemi pragniemy 
się poaziclić z szerszym ogółem oby- 
wateli, aby mieli możność uświado- 
wn 


Kronika Zawiercia. 


X 25-LECIE SZKOŁY POLSKIEJ, Wszy 
stkie tutejsze uczelnie przygotowują 
sig do obchodu 25-ej rocznicy strajku 
6zkolnego oraz szkolnictwa polskiego. 
Obchody te w szkolach mają na celu 
przedstawienie udręk, jakie przecho- 
dziła młodzież polska w szkołach za- 
borców, ożywienie miłcści i przywiąza- 
nia do mowy polskiej, oraz pobudzenie 
do ofiarności na rzecz szkół polskich 
na obczyźnie. 

X LIGA MORSKA i RZECZNA. 25 bm. 
odbyło się zebranie Zarządu Ligi mor- 
skiej i rzecznej, na którem w związku 
z zarządzeniem Zarządu Głównego, po- 
lecającem urządzenie  „Dwutygodnia 
Pomorza”, postanowiono w czasie po- 
m ędzy 5 i 19 października rb. urządzić 
szereg odczytów propagandowych o mo- 
rzu polskiem, marynarce, kolonjach, Po- 
morzu i t. p. Jednocześnie mają być u- 
rządzone podobne wykłady w szkołach 
tutejszych. Stowarzyszenia, pragnące 
u siebie urządzić specjalne wieczory, 
poświęcone sprawom morza, mogą w ra- 
zie potrzeby uzyskać prelegentów od 


Zarządu Ligi morskiej = rzecznej. 
X NISZCZENIE GOŁĘBI. Od  tutej- 
szych mileśników gołębi, zwlaszcza 


tych, którzy chcieliby chodować gołę- 
bie pocztowe, tak pożyteczne dla celów 
wojskowych, otrzymujemy liczne skargi 
na barbarzyńskie niszczen:e tych pięk- 
nych i miłych ptaków. Różne wyrostki 
po polach zastawiają sieci, pozatem zaś 
jacyś myśliwi podobno uganiają się za 
gołębiam:, strzelając do nich i kalecząc 
je niemiłosiernie. Dobrze byłoby gdy- 
by tutejsze kółka myśliwskie zajęły się 
przeciwdziałaniem  szkodnietwu, oraz 
aby policja pociągała do odnowsedzial- 
ności niszczycieli. 


mié sobic gospodarkę „wzorowego“ 
Magietratu miasta Olkusza i panują- 
ce w nim porządki, 

A cóż na to władze nadzorcze? 

Senszcyjny wniosek został zgłoszo- 
ny dalej również przez radnego p. L., 
a mianowicie: aby członkowie ka 
brani do komisyj wyborczych do 
Sejmu czynności te pełnili bezpłatnie, 
gdyż jak twierdzi wnioskodawca 
przy wybieraniu członków do komi- 
«ji niektórzy radni forsowali naj- 
bliższych swoich krewnych i Szwa- 
rów, aby im umożliwić pobieranie 
djet za ich czynności, czyli żeby 
mogli sobie zarobić, Na wniosek prze- 
wodniczący odpowiedział, że zasad- 
niczo członkowie komisji pełnią czyn 
ności bezpłatnie. Radny p. L., był 
jednak tak uparty, że żądał przepro- 
wadzenia tego w uchwale, nie bardzo 
wierząc w przyrzeczenie przewodni- 
<zącowo, a przytem dodał, że jeżeli 
wię ci forsowani przez pp. radnych 
nowoobrani członkowie dowiedzą o 
iakiej uchwale napewno zrczygnuja 
— bo to się nie opłaci. 

W końcu najciekawszy wniosek 
był zgłcszony na piśmie i to znowuż 
na uirapienie pp. radnych również 
przez tegoż radnego p. L., a przyta- 
czamy go dosłownie: 

„Obecna Rada miejska m. Olkusza 
wybrana zeetuła w miesiącu lutym 
1927 roku. Od tej chwili upłyneło 
trzy lata i ciedem miesięcy. Ponie- 
waż art. 15 dekretu o samorządzie 
miejskim z dnia 4 lutego 1919 r. Dz. 
Praw Nr. 15 z dnia 7 lutego 1919 r, 
poz. 140 opiewa wyraźnie: Radni i 
ich zastępcy wybierani są na trzy 
lata, przeto należy stwierdzić, że 
zyodnie z brzmieniem obowiązujące 
go prawa, już zgórą od pół roku man- 
daty wszystkich radnych i ich za- 
stępeów wygnsly i dlatego dzisiej- 
sz Rada miejska miasta Olkusza po- 
winna zostać rozwiązana, a na jej 
miejsce należy wybrać Radę nową. 


Z niewiadomych mieszkańcom Ol- 
kusza przyczyn powołane do wycl- 
nia odnośnego zarządzenia władz 
pomimo niedwuznacznego brzmienia 
odnośncgo artykułu dekretu o samo- 


rządzie miejskim — nie rozwiązały 
dotychczas miejecowej Rady miej- 
skiej. 


W poczuciu. że w ż,..u publicz- 
nem powinna hyć zachowana legal- 
ność bez względu na interesy jedno- 
stek i pewnych ugrupowań obywateli 
miasśla, jak rówież w zrozumieniu, że 
skład checnej Rady į Magistratu nie 
jest j. wyrezem interesów i woli 
większości mieszkanców miasła, klub 
radnych socjalistycznych stawia 
wniosek: Rada miejska m. Olkusza 
opicrająe się na wyżej przytoczonych 
motywach postanawia zwrócić się do 
władz adminietracyjnych z wnio- 
skiem o jej rozwiązanie. 

Wniosek ten zostal podpisany przez 
radnych P. P. S. ip. Tulermana, jed- 
nego z poważniejszych obywaieli 
miasta i długoletniego ławnika i rad- 
nego Rady miejskiej, Wnioskować z 
lego należy, że coś tam w Radzie i za- 
rządzie jest niezupełnie w porządku 
(choćby na wstępie epruwa ławnika 
ronika). Jeżeli chalzi o większość 
obywateli w Olkuszu, to za ten wnio- 
sek dla wnioskodawców są z całym 
uznaniem. gdyż wyraźnie i jasno po- 
stawili sprawę rszwiazonia Rady. 
Wniosek ten na obecnych radnych 
jak się dowiadujemy (z wyjątkiem 
wnioskodawców) zrobił piorunujące 
wrażenie i niektórzy z pp. radnych 
odgrażają się. że do rozwiązania 


że 
Rady nie dopuszezą. 

Ciekawe — dlaczego? 

Narazie podajemy do wiadomości 
obywateli sprawy powyfsze — a do 
szeregu innych powrócimy wkrótce 
korzystając z uprzejmości Redakcji 
tak poczytnego pisma — jakim jest 
u nas „Kurjer Zachodni”, 

Związek właścicieli nieruchomości. 


Tajemnicze zabójstwo 


rządcy w 


Majątek Minoga koło Skały stał się 
terenem zbrodni zabójstwa rządcy te- 
go majątku 59-letniego Kazimierza 
Stec.ckiego. W czasie gdy Słecicki w 
dniu 22 bm. o godz. 10 wiecz. w kan- 
celurji swej zasłuchany był w audy- 
cjach  radjowych, nieujawniony 
sprawca strzelił do niego przez otwar- 
te okno. 

Kula uwięzła koło serca i spowado- 
wała śmierć nad ranem w dniu 25 


Minodze. 


b. m. 

Poszlaki wskazują. że sprawca pod- 
kradł się pod okno i strzelił dwa razy. 
Druga kula chybiła. Zabójstwa doko- 
nano prawdopodobnie na tle osobistej 
zemsty, chociaż zabity Stecicki cie- 
szył się ogólną sympatją wszystkich 
osób we dworze. 

Zagadkę tajemniczego zabójstwa 
wyjaśnią z pewnością w krótkim cza- 


ŻYCIE GOSPODAFRC 


sie wladze śledcze. 
7 Í 
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PROHIBICJA W POLSCE. 


Wedlug danych Urzędu statysiycz- 
nego w latach 1929--1930 przeprowa- 
dzono głosowań nad wprowadzeniem 
zakazu sprzedaży alkoholu ogółem w 
629 gminach. Ciekawem jest, że pod- 
czas gdy w roku 1925 było 11 głoso- 
wań, w r. 1926 — 15, a w roku 1907 
— 14, w roku 1928 liczba przeprowa- 
dzonych głosowań podskoczyła aż do 
353. UVchwalono zakaz ogółem w wy- 
mienionym okresie 10-lecia w 227 wy 
padkach, gdzie się zakaz uprawomoc- 
nił i w 561 wypadkach, gdzie się jesz 
cze nie uprawomocnił. Odrzucono 
wniosek unieważnienia zakazu w 41 
wypadkach. Zniesiono zakaz uprzed- 
nio w 5 wypadkach. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
najwięcej głosowań odbyło się w wo- 


jewództwie |lwowskiem (145 jeśli 
chodzi o r. 1928), następnie w Sta- 
nisławowskiem (109) i w Tarnopol- 
skiem (84), na kresach wschodnich 
tylko w í wypadku na Polesiu prze- 
prowadzono w r. 1928 głosowanie, i 
to z wynikiem ujemnym. p 

W roku 1929 przeprowadzono 114 
głosowań, z których uchwalono za- 
kaz i uprawomocniono w 54 wypad- 
kach, nie uprawomocnił się zakaz 
jeszcze w 71 wypadkach, zaś w 9 wy- 
adkach odrzucono prohibicję. Cie- 
PEM jest, że odrzucęno wnioski 
prhibicyjne w województwie War- 
szawskiem, w bubcelekicm, w Nowo- 
gródzkiem, na Wołyniu, na Pomorzu, 
w Krakowskiem i w Stanisławow- 
skiem 1 wypadek na 15 głosowań. 


Kronika gospodarcza. 


BILANS TEGOROCZNYCH ZBIORÓW 
W POLSCE. Na podstawie sprawozdań ko- 
respondentów rolnych z drugiej połowy 
sierpnia, Główny Urząd Statystyczny doko- 
nal powtórnego szacowania  przypuszczal- 
nych zbiorów 4h zbóż, które przedsławia 
Się następująco: pszenica 19.1 neilj. q., ży- 
to 68.2 milj. q., jęczmień 158 milj. qn 0- 
wies 21,8 milj. q. Prowizoryczne dane powyż 
sze moza ulec jeszcze nawet wiekszym 


zmianom, gdyż ostateczne dokladne obli- 
czenia zbiorów zostaną dokonane dopiero w 
czasie młocki. Urodzaj ziemniaków w chwili 
obeonej można szacować w przybliżeniu na 
289,5 milj. q. Szacowanie ta jako dokonane 
przed kopaniem ziemniaków może być trak- 
twane tylko jako pierwsze przypuszczenie. 

ZWIĄZEK IZB PRZEMYSŁOWO - HAN- 
DLOWYCH DOMAGA SIĘ DEKRETÓW 
„GOSPODARCZYCH“. W noniedziałek dnia 


PE EE EE E E A 


AIM 221: 


22 b. m. rozpoczęły się w lokalu Izby prze- 
mysłowo - handlowej w Warszawie ohrady 
zjazdu Związku. przemysłowo-handlowych, 
których przedmiotem są między innemi spra 
wy następnjące: 1) program postulatów go- 
wodarczych. do zrealizowania w drodze 
dekretów Prezydenta Rzeczypospolitej: 2) 
program postulatów gospodarczych, którvch 
realizacja leży w kompetencji władz wyko- 
nawczych; 5) program realizacji zadań, wło. 
żbnych przez niedawno odbyty kongres na 
luby handlowo-przemysłowe: 4) sprawa na- 
dania oschowości publiczno-prawnej Związ- 
kowi Izb przemysłowo-handlowych. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 24.9. 
AKCJE: Bank Polski 166.00 — 165.0, 
Bank Zachodni 72,00, Cukier 30.00, Lil- 

pop 25.00. Tendencja utrzymana. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.94 i pół. 
Nowy Jork 8.912, Londyn 43.56, Paryż 
55.05, Wiedeń 125.95, Praga 26.47 i pół, 
Belgja 124.40, Szwajcarja 175.08, Kopen- 
haga 238.80, Berlin 212.51. Dol. War. pr. 
8.95. 5 proc. Poż. Dolarowa zł. 57.50, 
4 proc. Poż. Inwc='. «l. 110.50. Tenden- 
cja słabsze. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cena tranz. 15.50 — 18.30, Żyto 
cena orjen. 1750 — 18.00. Reszta noto 
wań bez zmiany. Lsposebienie spokoj- 
ne. 


Kronika Olkuska. 


X Z TOW. „HEJNAŁ”. W dniu 21 bm. 
w sali Resursy olkuskiej pod przewodni 
ctwem prezesi „Hejnału” p. Milbrandta, 
odbyło się nadzwyczajne zebranie człon- 
ków Towarzystwa, na którem omawia- 
ne były wewnętrzne sprawy  „Hejna- 
łu” Po dyskusji postanowiono: lekcje 
śpiewu rozpocząć od dnia 22 bm. przy 
udnale abydwuch chórów; wypożycza- 
nie pianina ogran'czyć tylko do wyjąt- 
kowych wypadków, tj. w czasie uroczy: 
stości o charakterze państwowym; stwo- 
rzyć komisję zebrań towarzyskich czyli 
inaczej „czarnej kawy”, mających się 
odbywać co miesiąc. Na przewodniczą- 
cych tej komsji wybrano wiceprezesów 
pp.: |. Kondka i W. Słomskiego. 


X WYBÓR DELEGATÓW ROBOTNI- 
CZYCH FABRYKI „OLKUSZ“. Zgo- 
dnie z nowemi warunkami pracy w fa- 
bryce „Olkusz” w dniu 20 bm., pod prze 
wodnictwem p. inspektora pracy inż 
W iśniowskiego odbyło się w sali fabry- 
cznej głosowanie na delegatów robotni. 
czych tej fabryki. Na ogólną ilość za- 
trudnionych, mianowicie 1415 osób, gło- 
sowalo 718, czyli zaledwie 50 proc. W 
Wyniku głosowania wybrani zostali na 
delegatów pp.: Jan Krzemień, Stefan 
Szymczyk, Jan Filarski i Franciszek O- 
twinowski, wszyscy z PPS. CKW. Gło- 
sowanie odbyło sę systemem Hondta. 


% ORGANIZACYJNE ZEBRANIE P. O 
W. Odbyło się pierwsze organizacyjne 
zebranie b. członków POW. w Olkuszu 
przy udziale 15 czlonków, na którem po 
przeczytaniu statutu i dyskusji postano- 
wiono wybrać zarząd Koła w składzie 
następującym: pp. Z. Okrajniowa (prze« 
wodnicząca), W. Zgajewski (sekretarz). 
J. Piechowicz (skarbnik), J. Żak, St. Cie- 
szkowski i Kowalski — jako członko 
wie, Pozatem wybrano komisję rewi- 
zyjną, sąd honorowy i sekcję finansową 
Na zebraniu przewodniczył p. St. Pod- 
siadło. 


X INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIE 
NIE W „ORLE“. Po gruntownem re- 
moncie i odmalowaniu sali kina „Orzeł”, 
w dniu 26 bm. o godz. 6 — 8 wiecz. od- 
będzie się inauguracyjne przedstawie- 
mic, na które zarząd kna zaprosił wszy- 
ztką inteligencję m. Olkusza. Jak już 
pisal śmy, Tow. „Sokół* wydzierżawiło 
kino „Orzel“ p. inż. Lesiewskiemu, któ- 
ry dokłada wszelkich starań, aby przy* 
bytek ten postawić na poziomie odpo 
wiednim, w pierwszym rzędzie przeł 
sprowadzenie polskich obrazów  najle- 
pszej jakości. 

X „CZARNA KAWA* URZĘDNIKÓW 
P. K. CH. W OLKUSZU. W dniu 6 bm 
odbyła się w sali Resursy olkuskiej 
„Czarna kawa”, urządzona przez urzęd* 
ników P. K. Ch. z której czysty zysk 
w sumie zł. 41.42 przeznaczono na Tow 
Przeciwgruźlicze w Olkuszu. Ogólny da 
chód z zabawy wynosił zł. 276.80. 

X KRADZIEŻ ROWERU. P. Michałowi 
Sasow: w Olkuszu ukradziono z komár- 
ki rower marki „Ideal“ 


P 
b 


Nr. 221, 


Przed trybunałem międzynarodo- 
wym w Hadze rozpoczął się proces» 
wytoczony przez rząd Stanów Zje- 
dnoczonych przeciwko obecnemu 
rządowi niemieckiemu 
d zwrot 40 miljonów dolarów strat, 
jakie poniósł rząd amerykański wsku 
tek działalności agentów niemieckich 
na terytorjum amerykańskiem w o- 
kresie, poprzedzającym przysłąpie- 
nie Ameryki do walki światowej. 

Chodzi tu o szereg wybuchów, spo- 
wodowanych przez agentów niemiec- 
kich, którzy na rozkaz swego rządu 
wysadziłi w powietrze składy amu- 
nicji i arsenału broni przygotowanej 

do eksportu do Rosji, 
która zamówiła wówczae w Anieryce 
„ibrzymie transporty broni. Władze 
amerykańskie po wielu latach otrzy- 
mały bezeprzeezne dowody 

udziału agentów niemieckich 
w dwóch wielkich wybuchach, z któ- 
rych jeden wydarzył się 30 lipca 1916 
roku na stacji Blackiom, drugi 1-go 
stycznia 1917 roku w Kingsland: Stra 
ty epowodowane obydwoma wybu- 
chami przyniosły amerykańskim fa- 
brykom broni 

około 25 miljonów strat, 
obecnie zaś cała suma wództwa 
Ho; 40 miljo- 


wraz z procentami urosła 
nów dolarów. 

W imieniu rżądu amerykańskiego 
przed trybunałem hzskim staje Bo- 
nynge, który opierając się ua zezna- 
niach zdemaskowanej w Ameryce 

kobiety - szpiega „Wiktoryny*, 
stwierdza, iż już od 1915 roku nie- 
mieckie ministerstwo wojny, działa- 
jąc w porozumieniu z ówczesnym po- 
elem niemieckim w Washingtonie, 
organizowało szereg aktów terory- 
stycznych, mających przeszkodzić 
zaopatrywaniu Europy w materjały 
wojenne. Najciekawsze jednak ze- 
znanie złożył 
były agent niemieckiego wywiadu 
w Ameryce, 

Wicke, który brał bezpośredni udział 
w eksplozji olbrzymiego składu amu- 
nicji w Blacktom. Jako szczegół nie- 
zmiernic charakterystyczny, przyta- 
cza przedstawiciel Ameryki zeznanie 
innogo, niemieckiego agenta, Koeni- 
ra, który bezpośrednio po wykona- 
niu powierzonego mu zamachu w 
Blacktom, przesłał swemu szefowi, 
attache wojskowemu Niemiec w 
Washintonie, rotmietrzowi von Igen 
odłamek granatu, jako.. pamiątkę 
z Blacktom. 
Odłamek ten został dołączony jako 
dowód rzeczowy, do akt sprawy i 
przedstawiony sądowi, Jednocześnie 
na rozprawie wypłynęła historja 
słynnego kapitana Edda, który przed 


ARTUR MILLS. 


„KURIER ZACHODNI czwartek 25 września (9% rokn. 


SENSACYJNY PROCES AMERYKI 


przeciwko Niemcom o 40 miljonów dolarów. 


kilku dniami. spadłszy z konia pod- 
czas przejażdżki w swym majątku w 
Niemczech, poniósł śmierć. Nazwisko 
Edde., syna głośnej powieściopisarki 
niemicckiej, Boy Edda, było dobrze 
znane rządom wszystkich państw pro 
wadzących wielką wojnę. 
Boy Edd pełnił od początku wojny 
obowiązki morskiego attache Nie- 
miec w Washingtonie i był otwarcie 
oskarżony 

o zorganizowanie całej sieci szpie- 
gowskiej na terenie Stanów Zjedno- 

czoych. 

Wskazywano na niego również jako 
na jednego z głównych inicjatorów 
zatopienia „Lusitanii”, kradzieży do- 
kumentów z amerykańskiego szłabu 
generalnego, a wreszcie kierownic- 
twa wyżej wspomnianych wybuchów 
w Blacktom i w Kingsland. Kapitan 
Edd został wydalony z Ameryki w 
grudniu 1915 roku, powracał jednak 
wciąż pod fałszywemi nazwiskami. 
kontynuując swą działalność, 

EET | 


Kapitan | 


W toczącym sie obecnie procesie 
w Hadze, kapitan Edd miał być rów- 
nież przeełuchiwany. Tembardziej 
zagadkowo przedsławia sie wiado- 
mość “ 

o jego nagłej Śmierci, 

spowodowanej jakoby upadkiem z 
konia. Wygląda raczej na to, że rząd 
niemiecki postanowił usunąć niebez- 
piecznego świadka, tembardziej, iż 
A Edd, powodowany niczado- 
woleniami z racji odmówionych mu 
wysokich nagród pieniężnych, 

zapowiadał jakieś sensacyjne 
rewelacje. 

Toczący się w Hadze proces o 40 
miljonów dolarów wzbudził wielką 
sensację w świecie politycznym, a 
przebieg jego obfituje w wiele szcze- 
gółów, które dziś jeszcze po upiywie 
15 lat dają Światu świadectwo tego, 
jakiemi środkami, posiłkowali się 
agenci niemieccy w okresie wielkiej 
wojny. 


Kiepura między filmem dźwiękowym 
i Ameryką. 


Po powrocie z Włoch — gdzie, jak 
wiadomo debiutował Kiepura w fil- 
mie dźwiękowym — zatrzymał się 
znakomity tenor we Wiedniu, gdzie 
opowiedział swym kolegom i dzicenni- 
karzom o swych interesujących prze- 
życiach. Podajemy je za wiedeńskim 
pismem „Neues Wiener Journal". 

„Prawie pół roku już nie znajdo- 
wałem się na scenie opowiada z me- 
lancholijnem spojrzeniem, jprzyglą- 
dając się otoczeniu, gdyż tyle czasu 
trzeba było do sporządzenia filmu 
„Śpiewające miasto”, kłóry kręcono 
już to w Rzymie, już na Capri, w 
Neapolu, w Medjolanie i w Londynie. 
Gram tam włoskiego przewodnika, 
który cudzoziemców oprowadza po 
Neapolu i mówiąc do nich łamanym 
językiem niemieckim objaśnia im 


piękności miasta. Przy tej sposobno- | Wal 


ści śpiewam kilka ludowych melodyj, 
skomponowanych przez majwybit- 
niejszego znanego, ncapolitańskie- 
go kompozytora Tagliaferri, wreszci, 
odkrywa mnie manager i kszłaci na 
śpiewaka. Fabuła filmu jest do pew- 
nego stopnia i filmem mego życia (1?) 
i mogę prawie powiedzieć, że premje 
ra filmu dźwiękowego sprawiła mi 
prawie tyle przyjemności, co mój 
pierwszy sukces we Wiedniu. 
Jestem przekonanym, że to dzieło 
muzy filmowo-dźwiękowej otwiera 
nowe horyzonty dla tej sztuki. Arty- 
styczną doskonałość gwarantuje 
gruniowność 5-cio miesięcznej pra- 


cy, ktróra nie zaniedbała żadnego, 
nawet najdrobmiejszego szczegółu. 
Zdjęcia zostały dokonane w niemiec- 
kim i angielskim języku i pełno 
wśród nich pejzażów porywającej 
piękności. Stilmowano wybuch We- 
zuwiusza, nicktóre sceny rozgrywa- 
jące się w ruinach Pompei, inne zno- 
wu w wąskich uliczkach, wśród ma- 
lowniczych domków na Capri i nao- 


gól przedstawiają uajpyszniejszą roz | 


maitość widoków, jakie tylko może 
dać Italja. Z drugiej strony niektóre 
sceny rozgrywają się ież w eleganc- 
kich mistckhwiach, W każdym razie 
tylko cząstka precy została wykona- 
na w londyńskiem atelier, a zdjęcia 
z natury przeważają nad wszystkie- 
mi innemi. 
Brigida Helm, Jerzy Aleksander i 
ter Jansen oto moi partnerzy. 
Trzech wybitnych reżyserów jest 
odpowiedzialnych za inscenizację: 
Włoch. Anglik i Niemiec. Niektóre 
piosenki wykonane przezemnie staną 
się zapewne wkrótce znanemi prze- 
bojami, zwłaszcza urocza, rozkoszna 
ieszcząca ucho „Pieśń o signorze”, 
ctórej podkładem jest stara, ludowa 
melodja. Włoska orkiestra mandoli- 
nowa i neapolitańeki chór uzupełnia- 
ją muzyczne produkcje”, 

Kiepura mówi szybko, urywanemi 
zdaniami. Spieszno mu jeszcze kilka 
dni przepędzić na wypoczynku, za- 
nim rozpocznie działalność w Scal! 
med jolańskiej, gdzie na pierwszy wy 


mogly 


przedstawiać 
może sto tysięcy funtów, ałbo więcej. W 


żę. 


stęp pójdzie nowa opera Zando- 
naiego p. t. „La via della finestra“. 
Za kilka tygodni wróci do Wiednia, 
ażeby znów wystąpić w operze pań. 
etwowej. Zaproponowano mu role 
tenorową w „Cyganerji”, w „Rigo- 
lecie“ i „„Turandocie*". 

Na dalszym planie jest znowu wy- 
jazd do Ameryki. Przedtem chciałby 
jeszcze wystąpić w dwudziestu (!) fil- 
mach dźwiękowych, które mu zapro- 
iponowano. Szczęście tylko, że cześć 
pracy będzie mógł niebawem objąć 
jego młodszy brat również kształcą. 
cy się na tenora, który już ma za 60- 
bą doskonałe krytyki Marka. „Kie- 
pura” będzie tryumfować więc pod- 
wójnym blaskiem, Na początek listo- 
pada wypada jego (starszego Kiepu- 
ry) koncert we Wiedniu. 

PREY TO WSZW PE TT] 


Zwrot złotych koron 


DLA OBRAZU CUDOWNEGO 
W KODENIU. 

Tygodnik bialski „Podlasiak* do- 
nosi, że w tych dniach O. superior 
kodeński ke. Paweł Kulawy otrzymał 
od ks. arcybiskupa Sapiehy dwie zło- 
te korony dla cudownego obrazu 
Matki Boskiej Kodeńskiej. 

Korony te przechowwane były w 
pałacu hr. Krasińskich w Warszawie 
i obecnie córka spadkobierczyni hr. 
Kraeińskiej p. Róża Raczyńska wy- 
dobyła korony z ukrycia i wręczyła 
je metropolicie krakowskiemu Sa- 
pieże, potomkowi dawnych panów na 
Kodeniu. 

Lud podlaski powitał z radością 
powróconą po upiywie przeszło pół- 
tora wieku drogocenną pamiątką. 


Małpy zabiły 


PRZYPATRUJĄCEGO IM SIĘ 
« CZŁOWIEKA. 


W Algierze zdarzył się nicdawno wy» 
padek, który wskazuje, że podróżowa- 
ne automobilem po tamtejszych wiej- 
skich i leśnych drogach jest jeszcze nie- 
kezpieczniejsze, niż po ludnych ulicach 
miasta, 

Oto jeden z Algierczyków zapragnął 
przejechać się za miastem, najął tak- 
e? i wyruszył w zarośla pobliskiego 
lasu. 

Nieszczęście chciało, że natrafił na 
miejsce, gdzie dwie wrogie bandy małp 
postanowiły stoczyć ze sobą bitwę, 

Bitwa ta była właśnie w pełnym toku, 
Wojownicy z jednej i z drugicj strony, 
z wielkim piskiem i krzykiem, przeska- 
kiwali z drzewa na drzewo, z konaru na 
konar, spadając błyskawiczne na zice 
mię, kiedy ich miał ugodzić dobrze wy. 
celowany kamień, albo szyszka cedrowa. 

tym zamęcie bojowym nagle odes 
zwała się trąbka automobilu, który w 
szybkiem tempie wjechał pomiędzy dwa 
wrogie szeregi. 

Jedna z najbardziej oburzonych małp 
chwyciła kamień i celnym rzutem trafi. 
ła w głowę pasażera, który padł na miej 
scu trupem, 


TAATA DY, TTP KRL UE PUMPZSATW W POKO" (5 WZONYKCZ T CZWÓRCE 1 
— Dziękuję ci, Denny. Wiedziałam, że się na 
tobie nie zawiodę. No, muszę cię już opuścić. Czy 


szmaragdy  Tamorley'ów, 
każdym 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
SEZ 

t— Świetna myśl, ale co powie Tamorley? 

— Tammy jest w Nowej Zelandji. 

— Czy uważasz, że tak będzie najlepiej? 

— Jestem przekonana, a nawet gdyby tak nie 
było, to ieżbym pojechała. Nie mogę darować 
temu łotrowi, że tak ze mną postąpił i muszę mu 
się jakoś zrewanżować. 

Moore pomyślał, że gdyby baron de Grignon 
zobaczył błysk w oczach Julji, zrobiłoby mu się 
nieswojo. 

— Prosta rzecz — ciągnęła Julja. — Tammy 
zabawi w Nowej Zelandji dłuższy czas. Powiem 
znajomym, że jadę do Singapore, żeby się z nim 
Epas, gdy będzie wracał. Singapore jest blisko 

jgonu, prawda? 

— Trzy dni parowcem. 

— No, widzisz... Więc, mój drogi, zarezerwu- 
lesz dla mnie kajutę na tym samym okręcie] 

|- Dobrze — zgodził się ze śmiechem rzeźbiarz. 
— Wiesz, Julko, tylko ty jesteś zdolna do takich 
pomysłów. Myślałem, że pojadę sobie spakojnie, 
jak przystało na szanującego się mistrza, dekoro- 
wać Siae potentata, a tu tymczasem zaplątujesz 
mnie Bóg wie w jaką awanturę. 

— Jeżeli wolisz jechać sam. to paiade innym 

etem. i 

— Zamie w Święcie! 


zobaczymy się jutro? 
— Dobrze. Spotkamy się na obiedzie i omó- 
yimy nasz plan szczegółowo. Zaraz zrana kupię 
dla ciebie bilet. 
ROZDZIAŁ II. 


Denis stał na chodniku, odprowadzając wzro- 
kiem oddalający się szybko samochód Julji. Był 
pod wrażeniem jej osoby i narzuconej sobie awan- 
tury. Nie mógł przewidzieć, jak się to skończy, 
ale perspektywa długiej podróży morskiej w jej 
towarzystwie napełniała go wielką radością. Zasta- 
nawiał się, czy znów zaczną się dla niego dawne 
udręczenia miłosne, chociaż sądził, że raczej nie. 
Wierzył, że zwyciężył w sobie jej urok. Od tam- 
tych czasów życie wypełniała mu sztuka i... ko- 
biety. Nie mógł już teraz udawać przed sobą, że 
cierpi na smutną chorobę E 
miłości. 

Z okna samochodu, znikającego na końcu bul- 
warn, wysunęła się mała rączka. Odkłonił się 
i maszyna skręciła na rogu. 

Skierował się ku bramie i oczy jego zatrzy- 
mały się przelotnie na człowieku o wschodnich 
rysach, który stał koło kiosku. Przeszło mu przez 
myl dziwne przypuszczenie, że człowiek ten 
obserwuje dom. Sam nie wiedział, dlaczego mu to 
przyszło do głowy. Było to prawie podświadcme, 
coś jakby głos instynktu. 

Powrócił do pracowni, pogrążony w myślach. 
Naturalnie takie przedsięwzięcie mogło być ogrom- 
nie ryzykowne ie miał pojecia. jaka wartaść 


razie był to najpiękniejszy garnilur samaragdowy 
na całym świecie. Jak sobie ten Francuz wyobra- 
żał spieniężenie takiej rzadkości? Cenne kamienie, 
podzielone na mniejsze, straciłyby prawie całą 
wartość. Do licha! Coby to był za skandal, gdyby 
ta rzecz dostała się do wiadomości publiczmej. 
I ostatecznie, jeżeli nie uda się cdzyskać tych 
klejnotów przed powrotem Tamorley'a, skandal 
będzie nieunikniony. A to Julja wpadia!! 

Rozmyślania jego przerwał lokaj. 

t- Proszę pana, jakiś człowiek chce się 
z panem widzieć. Zachodził już przedtem, ale mu 
powiedziałem, że pan ma gości. 

Nie mam czasu. Zapytaj go, czego chce. 

— Patrzy na Chińczyka. Wspomniał coś. że 
ma do pana interes z powodu wyjazdu. 

— Chińczyk!!! 

— Widzi mi się, że tak, chociaż ubrany pa 
naszemu. 
|- Czy czekał przedtem koło kiosku z gaze- 
tami? 

— Ajakże. 

— Niech przyjdzie — zdecydował nagle 
Denis. Jeżeli to był ten, który obserwował dom, 
warto było z nim pomówić. Mogło to być coś 
ważnego. 

W kilka chwil później gość wszedł do pra: 
cowni. 

— Proszę, niech pan siada |- rzekł Moore 
— Qzem moce służyć? 


_ 


D. c. a. 
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SETO 
Od czwartku 25 do 28 września 
Wielki dramat historyczny na tle sztuki ARTURA SCHNITZLERA 


OMANS KS. DE VALOIS 


W rolach głównych: AGNES HR. ESTERKAŻY i MICHAŁ VARKONYT. 
COPS || MOZE I W TT KAM 


KINO-TEATR 


„PALACE? | R 


Ww SOSNOWCU. 
CI IT FEZZTM KIRA TE | 


NA SCENIE! a 
8 Lucjano Girls 8: 


pod dyr. 


Jerzego Rygiera. 


DORA. TEIT OA AE T 
Od czwartku 25 do soboty 27 września r. b. 


r NAD RAM! 
BRYGIDA HELM w najświetniejszej swej kreacji w filmie p. t: ipay 


Fenomenalne medjum—telepata 


„MAŁŻENŃ 


4329 
Í ulica Warszawska 2. 
KINO | 
Więzienia 


| 

„CZARY” 

£ 4330 
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W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


W CZELADZI. 

Sądownictwo uzależnione jest „W 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej od władz poszczególnych sta- 
nów, których jest 44. Osiem z nich 
zniosło karę śmierci, w pozostałych 
wykonuje się ją przez powieszenie, 
lub rozetrzelanie, a tylko w niektó- 
rych przy pomocy krzesła elektrycz- 
nego. à ; 

Ulaskawienie jest tam rzeczą nic- 
zwykle rzadką, 97 proc. wyroków 20- 
staje wykonanych, W sianie New 
York istnieje ustawa, na mocy której 
szłowiek, który dopuścił się cztero- 
krotnie tego samego choćby drobne- 
go przestępstwa, zostaje skazany na 
dożywotnie więzienie. | | 

Dla odsiadywania ciężkich, kar 
istnieją centralne więzienia sianowc, 
których jest ogółem 65, z tego 5 w 
stanie New York (między niemi siyn 
ne Sing-Sing). Kilka więzień, miesz- || 
czących się w nowoczesnych gma- 
chach, prowadzonych jest w duchu i 
humanitarnym, przeważnie zaś są to 
budynki bardzo stare. Tak np. wię- 
zienie Auburn wybudowano w roku 
1805, w niem są owe słynne cele o 
przepisowej przed 100 laty wysoko- 
ści, wynoszącej 1,6 metra. W więzie- 
niach etosowana jest chłosta, w cmt- 
sie które wpuszcza się za opłatą pu- 
bliczność. Ma to miejsce nawet w 
bardzo nowocześnie zorganizowanem 
więizeniu Wiimingion w stanie De- 
laware, 


W sprawie upadłości Ajzyka 
Bierzwińskiego odbędzie się w II-m 
terminie licytacja towarów manu- 
fakturnych w dniu 9 października 
1930 r. o godz. 11 rano w miesz- 
kaniu Bierzwińskiego w Sosnowcu 


przy ul. Modrzejowskiej Nr. 25. 
5181 


BILETY WIZYTOWE 
wykonuje 


szybko, gustownie i tanio 
| SKLEP POLSKI | 


BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90. 


„KOG fi 
USUWA Ara NS 
BÓL GŁÓW 


Chce nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKIZM" 
Migrana NEOL naieży żądać takowych w ory nale 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy» 


4 


dziestu. Przy zakupnin proszków z „Kagutkiem* „Migre- 
no-Nervosin" zwracajcie uwagą na opakowanie i adrzu* 
cajcie nparczywie polecane proszki łudząco do na* 
szych podobna. Oryginalne opakowznia po 5 propzków 
—pudołka 75 groszy. 


KE 


gubi || 


og Migrens, fersi" 


ostylne est 
roz 


Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe- 
wng trudność, mogą używać proazel: „KOGUTEK* „MI- 
GRENO-NERVOSIN", w formie tabletki, Opakowania 

a 20 tabletek w pudelku. Cena zl. 1.50 gr. Ządajejs ta- 
pletek „Kogutek-Migruno-Narvoslna" w ory_ianl- 
mam opakowaniu Gąseckiego. zz? 


więzień centralnych istnieją 


Obok ł I WODOCI4GÓW Żórawia, 42 j. Kuray wy- SOET 
areszty gminne, urągające najpry- WODOKIERZE uczają listownie: buchal- NAUKA 

i TA A ry o ay wHiza- terji, rachunkowości ku- 
mitywniejszym wymogom cywHiza etkan il I WYCHOW 
cji, oraz bardzo wysoko postawione S UZ R zy a a LEET ga 
zakłady dla poprawy więźniów. POLECA nauki handlu, prawa] W celu utworzenia 


RADJOSTACJA PAPIESKA. l. 


Budowa radjostacji papieskiej do- 


Dob» koszenia 


i SPRZEDAZ 


Sosnowiec-Śwokodną 6 


STWO” 


W głównych rolach męskich: JACK TREVOR i GUSTAW DIESSL. 


WYBORY DO SEJMU i SENATU 


OGŁOSZENIE 


Magistrat miasta Sosnowca podaje do ogólnej 
wiadomości, że spisy wyborców do Sejmu i Se- 
natu wyłożone będą do przejrzenia w lokalach po- 
szczególnych Obwodowych Komisji Wyborczych w a- 
kresie od 27 września do 10 października 
1930 roku włącznie. 

Godziny wyłożenia list wskazane są w ogło- 
szeniach, wywieszonych na lokalach Obwodowych 
Komisji Wyborczych. 

Poza tem Magistrat powiadamia, że Ohwodo- 
wa Komisja Wyborcza Obwodn 80 — Ostrogórska, 
urzedować będzie nie przy ulicy Ostrogórskiej Nr. 5, 
lecz w lokalu szkoły powszechnej przy tejże ulicy 
Ostrogórskiej Nr. 9 (parter). 


Sosnowiec, dnia 24 września 1930 roku. 


PREZYDENT M. SOSNOWCA 
5186 (7) A. WILLNER. 


wygodami do adstąpie- 
nia od 1 października. 
Wiadomość J. Hlawski, 
5173 


sadę? Muaisz ukoańcryć 
kursy fachowo - kores- 
pondencyjne profesora 
jekuiowicza. Warszawa 


ków. Sosnowiec, 
sudskiego 3. 


! ZASUWY í! 
vo 


kaligrafii, pisania na ma- 
szynaok, towaroznawst- 
wa, angielskiego, 
francuskiego, niemiec- 
kiego. pisowni 


prywatnego 


KAUSZTASKI 


„Jasnowidz” 


WŁADZIO ZWIRLICZ 


5182 


m 
Potrzebny mlody la- 
kiernik x początkującą 


wyuczają na zdolnych 
kieroweów - mechani- 


Pił- 
4333 


kompletu 
szkolnego poszukuje się 
jeszcze trojga dzieci w 
wieku 6 do 7 lat. Koszt 


| 
| 


Stanislaw Koczur zgu 
bił pieczątkę. Monar- 
chiastyczna Organizacja 
W szechatanowa. 5178-2 


Stachura Aniela zgu- 
biła legitymację zasił- 
kową i wyciąg z kaiąg 
ludności, wydane przez 
urząd gminy Ogrodzie- 
niee. 


Ludwika Lalkowska 
zgubiła książkę Kasy 
Chorych. 5184 


Antoni Gomółka z O- 
sieka zgubił książkę P. 

. Ch. w Olkuszu, któ- 
5189-3 


ROZNE 


Tylko zł. 10— 6 po- 
cztówek i portret arty- 
atycznie wykonany w 
Fotograficz. 
Sosnowice, 

Maja 25 vis a via Ko- 
ściółka Kolejowego, te- 


lefon 6-11. 5023.20 


rą unieważnia. 


SERB LOKALE Ma m km poszukuje 
miejsca. _ Wiadomość | Architekt St. Dan- 
PRMSR=ZZTAMUWZ | Pokój umeblowany z „Kurjer Zachodni”, kowski wykonuje pro- 


jekty i kosztorysy bu” 
dowłlane. Dąbrowa, uli- 


ca 3-go Maja Nr. 1 (lo- 


z | Sosnowiec. praktyką do zakładu me- kal Stowarzyszenia Wla: 

chanicznago. Wiada- a. Nierashomoścją 

aes ; „ | Przyjmuje interesantów 

POSŁA KA POSADY BOR a gi Zachod: w poniedziałki, środy 
KUPNO i PRACE = — i piatki, od godz. Ś.ej do 
zeroen | Uwaga! Kursy samo- |7-ej. Tel. Sosnowiec 

Chcenz otrzymać po- |chodowe Inż. Klebera 6-93. 5170 


Cech piekarzy w So- 
anoweu prosi swych 
członków, którzy xa- 
trudniają exzeladników 
piecarskich by w dnia 
25 września o goda. 10 
rano przybyli na kon: 
ferencję do |Inapekto* 
ratu Pracy w Sosnow* 
cu celem zawarcia u‘ 
mowy z pracownikami 

5137 


Zakład tapicarski |: 


s Ai ; Łoj - - i bit- 

F Z 7 yz ŚW: T MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- Sa REN PaA i eg zle acz r EY, Malinowskiego Sosno- 
biega końca. W METAL Z a punikcie gienicznej przysypki dia dzieci „PUDER DZI- WODOCIAGI !! m ONO 2 ch. wadi ty 8 wiec, ul. Mościckiego 
ogrouow watykańskich, tam, gdzie DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- NAT sA t Zad r RO ANGEJDIS Zal =“ | Nr. 15 (dawniej nazw‘ 
E n da a O ik a KANALIZACJAM | | glu świadectwo. Zadaj | miesięcznie. "> Zalówzag| jay Kodsielce) wy 

5 pię y y ole prospektów. 4377 | nia Sosnowlec tel. 6-07 y 


mów, wiernie odtwarza jących grotę w 
Lourdes, stoi posąg Bogarodzicy, 
eirzelają w niebo śmigłe anteny, z 
których promienieć będą niebawem 
słowa Namiestnika Chrystusa, Slacja 
watykańska pracować będzie na fali 
20 lub 50 metrów, zależnie od tego 
dla jakiej półkuli będzie przeznaczo- 
ne posłanie, i czy to posłanie będzie 
miało do przebycia drogę oświetloną || 
przez ełońce, czy też pogrążoną wj 
mrokach nocy. Mikrofon, przed któ- || 
rym mówić będzie Pius XI, jest już 
gotów na przyjęcie i przekazanie || 
światu apastolskiego pozdrowienia 
Djca świętego. 


|„Szwajearskie Gorzlie Zioła” 


\z marką „Kogut” są stosowane 
N przy chorobach żałądka, kiszek, 
obatrukcji, kamieniach żół- 


ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


WŚRÓD PRZYJACIÓŁ. 
— Pomyśl, „spotkałem człowieka, podobne- 
go do ciebie, jak Ne wody. 
— Ale chyba niedałeś mu tych dwudzic- 
Ko EE na które czekam już półtora 
roku 


Cennik ofłoszeń: 
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BOGLCN DBZ AZ SEE U RAB CB 
pre Z A O A AR, 


THIOCOLAN AGÉ” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się płwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 


apteki 
zen A 


wradachowskieza 7. 


1—3. 


godz. 


aka i 0 sik Skrzypcowa 
pluc? | 


a Mar rge 
p. Doktorów „BALSAM 


Stosowany przez 


A. gaki 7 Besane aie 


Boroń Felika 


4331 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie wzgiędnie przed tekstem 60 grą w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 -30 ze. za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20 — 40 groszy za każdy wyraz od począ 
Najmniej 1 złoty. Ogioszenia z układem labelarycznym o 25 proc. droższe, Łagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzieln 
i świątecznym 25 proc. dreżej. Ugłoszenia lantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłos” 


ŁAWIWKMLIE, 3-Ko Maja 22. 
GRODZIEC. Będzińska. 


u]. Krótka 11. 


5190-3 


= = r 
Instytut Muzyczny 
w Katowicach Dyre- 
tor Stefan Stoiński przyj 


Boles- 
lawa Mazurkiewicza 
Profesora Konserwato- 
rium Muzycznago Zapi- 
zy przyjmuje wtorki i 
piątki od 3 do 6 po po- 
iudniu. Sosnowiec Mo- 
drre owaka 39. tel. 120 
4993-3 
Terea 


ŁUGUUBIONE 
DOKUMENTY 
| zc I 
zgubił 
"| książeczkę PKCh. wy- 
daną w Sosnowcu. 


nywa wszelkie obsta“ 
lunki w zakres tapicet 
stwa wchodzące je! 
również przyjmuje prze 
róbki materacy, koret“ 


muje wpiay do wszyst ki, otomany itd, Po; 
kich klaa praktycznych siada na skladzie wsze 
i teoretycznych Teatral kie fasony mebli, wy 
na 7 codziennie od 10-1, konywa solidnie, pr4 
H CHA 4560.3 | dko I tanio. 188-4 
` | ame 
'|Szkola Muzyczna 


— M m z 


WŁOSOW 


wypadanie, łupież, ra 
sienie usuwa w i 
cia Chinow a 
Ckmielowa” i „My. 
dlo Chinow ” 
Chmielowe” z Ko 
tkiem) Sprzedslā 
SEA i składy apteć” | 
ne. Główny skład, p 
teka Gąseckiego = 
Freta "Nr. 169 M 


4437 


Ga 


Ld 
z 
7) 


3 


